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Ramy do obrazóy i fotografii w nąf- 
nowszyoh wzorach

poleca o cenach niskich 
Nowo otwarty handel artyKułów religij­

nych, pod fti-mą:

STANISŁAW RI)B
w Eruowie. ni. Slawnowska 4

(vłs L vl8 Hotelu Saskiego.)

Knwlem entg ttróla Konstantyna.
Król Konstantyn, omal nie XIII jest szwa­

grem 'Wiinelma II i Jako taki ma pewne o- 
b o u h ia i wobec swego szwagra. Jego osta­
tnie wystąpienie w Berlinie dowodni Jednak, 
że uczucia iwdalnoe sagiuo^yty w nim po­
czucie prawdy. Oświadozył on mianowicie 
glofino i publicznie, iż zwycięstwa greckie o- 
pietają się nie i j Iko na waieoiności nieprze­
zwyciężonej Greków, ale także i na zasa­
dach wojny 1 wojowania, których zarówno 
on, Jak 1 oficerowie greooy nauczyli się w 
Berlinie w drugim pułku gwardyi i w aka­
demii wojennej oraz w slosunkaoh z pruskim 
sztabem generalnym. Król Konstantyn po­
dziękował zmarłemu oesaraowi Wilhelmowi I, 
że pozwolił mu nabyć dzięki pobytowi w 
wojaku pruskiem i w akademii wiadomości 
wojennych, którym  podczas kampanii za­
wdzięcza świetne zwycięstwa.

Chcąc zrozumieć zakulisowe tło tego głę­
bokiego ukłonu króla greckiego wobec nie- 
mieenie] strategii, trzeba sobie przypomnieć 
Jeką niespodaianką były dlz kierujących ster 
niemieckich klęski Turcy i podczas pierwsze] 
wojny bałkańskiej.

W Jesieni i912 roku Niemcy były prze­
konane, że armia turecka rozbije w puoh 
winystkie armie nalkańssie, ponieważ nau- 
o», dolami armii tureckiej byli generałowie! 1 
oficerowie niemieccy. Tymozaeem stało się 
Inaczej. Turków pomimo, że byli uoznlaml 
Prusaków, bity wszystkie państwa bałkań­
skie, a także bili Serbowie i Grecy, k tó rzr 
nyli saopatrzoiii w materya! wojenny fran ­
cuski, a nawet tnatrnkrorami armii greckiej 
w ostatnich latach byli ofioerowie francusoy. 
Tctea w Europie wyrobili się opinia, że za- 
j j j y  wojskowe Niemiec nie są tak  świetne, 
Jak powszechnie głoszono, albo przynajmniej 
eą gorsze, aniżeli zasady wojskowe francu­
skie, których nauczycielami u Greków byli 
uficerowie francusoy. W Jeszcze wyższym 
stopniu ten rozgłos o wartości oficerów fran- 
casL.cn spotęgowała druga wojna na Balka- 
nis, kt*dv to armia grecka pędziła przed so­
bą Bułgarów, zadając im klęskę po klęsoe i 
adobyi ając stanowiska, które uchodziły wprost 
za niezdobyte.

W Berlinie zdawano sobie Bprawę, że zwy 
cięstwa Serbów, a zwiaazcza Greków, oraz 
klęski Turków, przyczyniły się niesłychanie 
do obniżenia powagi wojak niemieckich, 
Jednocześnie podniosły nadzwyczajnie u ros 
strategii i armii francuskiej. Wtedy to Wil­
helm II przypomniał sobie nagle, że król Kon­
stantyn służył Jakiś cz&s w wojsku pruskiem 
i słuchał wykładów w berlińskiej akademii 
wojskowej.

Tylko, że po tych niemieokich study&ch 
Konstantyn Jeszcze Jako następca tronu zo­
stał w roku 1897 przez Turków na głowę 
pobity i był ztnuBzony złożyć godność ge­
neralissimusa irmli greckiej. Opinia publi­
czna grecka przypisywała winę upakarzają 
cc] klęski Jego niedołężnemu dowództwu. To­
też natychmiast po zawarciu pokoju z Tur­
cy ą, rząd grecki powołał instruktorów fran 
ouskicb, którzy z generałem Sydouz na czele 
przeprowadzili całkowitą reorganlzaoyę woj­
ska greokiego i postawili Je na wysokim sto­
pniu rozwoju. Tych faktów nie zdoła zasło­
nić żsana najuroczystsza dekiaracya Kon 
stantyna, szwagra Wilhelma II.

Ale król Konstantyn ma niezawodnie pe­
wne obowiązki wdzięczności wobec Niemieo. 
Podczas ostatniego bałkańskiego przesilenia, 
kiedy Austrya i Rosy a chciała ocalić dla Buł- 
garyi przynajmniej część wybrzeża Egejskie­
go z Kaw. lą, dyplomacya niemiecka stanęła 
stanowczo po stronie Greoyi, spotykając się 
w tym wypadku mimowolnie z dyplomacją 
francuską i wywarła nacisk na Austryę tak 
że ostatecznie myśl rewizyi trak ta tu  buka­
reszteńskiego została zaniechana.

Za tę to pomoc musiał Konstantyn za­
płacić śmiesinem kłamntwem, które zresztą 
w całe] Europie zrobiło wrażenie bufonady, 
obliczonej na bardzo naiwnych słuohsozy..

Europa w)e doskonale, że armia niemie 
cka jest coraz bardziej wojskiem od parady.

Groźna statystyka.
Do najbardziej interesujących tematów, 

jakimi zajmuje się obradujący obbcnie w 
Wiedniu Kongres statystyczny, należy nie 
wątplią ie sprawa płodności małżeństw w 
państwach europejskich i tem at ten intere­
suje zarówno teologa, który bada życie spo- 
łeozne ze stanowiska etyczno-religijnego, 
jak  i lekarza, jak wrea»cie ekonomistę i po­
lityka, widząoego w liczbie urodzeń polity­
czną siłę państwa i Jego na wypadek wojny 
siłę militarną.

Wyniki statystycznych obliczań wykazują, 
że we w io tk i c h  k rsjiob  Europy cyfra u- 
rodzeń stale się zmniejsza. Statj.ityc;, z o- 
gromnem zainteresowaniem śledzą to niepo­
kojące rjawisko i badają Jego przyczyny. 
Według obliczeń Edmunda Nicolafa w A n ­
g l i i  i Walii przypadało w r. 1871—5 na ty- 
sląo ludzi przeciętnie 35‘5 żywych dzieci ro­
cznie, a w r. 1910 Juł tylko 249 dzieci. 
Najgorzej przedstawia Bię zniżka urodzeń 
ws F r a n c y  i, gdzie obecnie rodzi się zale 
dwie 194 dzieci, podozas gdy przed 100 la-

] ty rodziło się 32 żywyoh dzieci na tysiąc 
mieszkańców. W A u s t r y i  przypada obe­
cnie 33 2 żywych dzieci na 1000 mieszkań 
oów (przeu 40 laty — 393 dzieci), na W ę- 
g r z e c h  369 dzieoi (przed SC laty — 446), 
w B e l g i i  23 7 dzieoi (przed 40 laty—32 5), 
w N o r w e g i  259 dzieci (przed 50 laty — 
333), w B u ł g a r y i  106 dzieci (przed 4 
laty — 44), w N i e m c z e c h  29*8 żywych 
dzieci, podczas gdy przed 30 laty przypada­
ło 892 dzieci, wreszcie we W ł o s z e o h  ro­
dzi się na 1000 miesskańców 324 dzieci 
przeciętnie w Jednym roku, o 6 dzieci mniej 
niż przed 30 laty.

Cyfry po wyże ze oznaczają niewątpliwie 
chorobę społeczeństwa, a nawet niebezpie­
czeństwo zaniku ludności. Wybitne osobisto­
ści podnoszą z tego powodu głosy ostrze­
gawcze i tak np. głośny antropolog Dr Lu- 
azan widzi w tern przeważnie dobro woltom 
ograniozapiu cyfry narodzin powolne samo­
bójstwo narodów. System dwojga dzLci 
zmusił Francuzów do przywrócenia trzech­
letniej służby wojskowej. Jeżeli zniżka uro­
dzeń Dte zatrzyma się w Niemczech, to 1 
tam musi przyjść do wprowadzenia 3-letnieJ 
służby wojskowej. Adolf Harnack pisze w 
dziele „Z nauki i z życia": „Wielkie pań- 
Btwa kulturalne ni l uległy barbarzyńcom, 
nie! one się same skazały na wymarcie, 
najpierw w wyższych, polem w dalszych 
warstwach — a potem zostały dopieąp zsiu- 
n a  przez barbarzyńców- Nasaa kultura zbli­
ża się również do pewnej zagłady; będziemy 
w końcu musieli ustąpić przed rasą mon­
golską, Jeżeli nie opuścimy przepaściste] 
drogi, k tórą znamionuje zniżka oyfry uro 
dreń 1 oyfry małżeństw u narodów romań­
skich i germańskich".

Jakież są przyczyny sztucznego zmniej­
szania się płodności małżeństw. Niewątpli­
wie motywy tego zjawiska leżą także w 
dziedzinie gospodarce-społecznej. Absolutna 
cyfra ludnośoi eu opej sklej wzrosła w osta- 
tnlem stuleciu nadzwyczajnie, nawet w nie­
których krajach trzyicrotuie. Wojny i epide­
miczne choroby, które dawniej dziesiątko­
wały ludność, zostały przez politykę i du­
cha wynalazczego ludzkości w wielkiej czę­
ści usunięte, nic utęo nie stoi ia drodze 
pomnażania się narodów. Ale wzrost ludno­
śoi wywołał także utrudnienie warunków 
żyn<a 1 zaostrzył walkę konkurencyjną. Wa­
runki egzystencyi są dzisiaj dla nas Już tak 
ciężkie, że wiele rodiin nie chce brać na 
swe barki kosztów wychowania dzieoi.

Ale powody główne ograniczania liozby 
dzieci są n a t u r y  e t y o z n e j ,  leżą one *  
smienionem pojmowaniu rodziny i małżeń­
stwa. Czasy nowożytne, czasy ogólnego 
przewartościowania dotyohczasowyoh war­
tości, pozbawiły małżeństwo dawnej świę­
tości i dawnych ob o w iązk ó w . Małżeństwo 
staje się dzisiaj coraz bardziej zabawką i 
przyjemną instytuoyą » której usuwa się „ = 
atko, oo Jest przykrem i niewygodnem. Za­
patrywanie takie jest rozpowszechnione 
głównie w warstwach wyższych. Tu leży 
powód dlaozego ludzie zamozni rezygnują 
z potomstwa.

Stosunki nie dadzą się zmienić z dnia 
n i  dzień, ale prz icież należy zabrać się do 
usunięcia korzeni złego. Potrzebne Jest więo 
poważne dążenie do równomiernego rozdzia­
łu dóbr nnteryalnych i walka o polepsze­
nie warunków życia urzoolege i czwartego 
stanu. Ale ważniejszą Jest r e f o r , m a  e t y ­
c z n a .  Zdrowie społeczne nie jest bowiem 
tylko produktem techniki gospodarczej i 
ekonomii społecznej, ale przedewszyBtkiem 
produktem stanu duchowego. I właśnie re- 
ligia chrześcijańska ze swymi z wyższego 
świata przychodzącymi i do wyższego świa­
ta  prowadzącymi imperatywami Jest dość 
silną, by przynieść lekar.tw o i zdrowie przy­
wrócić. Próbują niektót apelować do du­
my rasowe], do obowiązku p&tryotyoznego. 
Ale wszystkie te argumenty są bezsilae 
wobec niebezpieczeństwa, a dla wielu ludzi 
już nie mają żadnego znaczenia. Wszak Fry­
deryk Nietzsche mówi: „Trzeba być szalo­
nym, aby się sakoohać w siaro] babie, zwa­
nej ludzkością", a Dostojewski pyta się: 
„Dlaczego mam koohać mojego bliźniego, 
albo przyszły rodzaj ludzki, który się mną 
zajmować nie będzie, który zresztą kiedyś 
zulknie bez śladu, gdy ziemia zamieni się w 
bryłę loau?"

Tylko w odżyoiu tyoh Jucho t o -moral­
nych poglądów i «. ar toć ci, które w przy­
szłości chroniłyby zdrowie narodów, leżą 
środki zaradoze na prsyszłoći przeciw gro 
źnej chorobie, jaką jest ubytek urodzin Sta 
tystyka urodzeń jest wieikiem oskarżeniem 
dzisiejsze] cywilu acyl i jest głośnem woła­
niem: „Powróćcie do prawdziwego chrześci­
jaństw a !“

szedł ae strony antysemitów, ale ze Btron- 
nlotwa wssechniemieckiego, do którego na­
leży wielu narodowyoh liberałów.

Z dnia.
Żydzi I Nlemoy.

Żydzi prusoy nletylko zaznaczają przy 
każdej sposobności swój niemiecki p a tr io ­
tyzm, ale należą do najgorliwszych zwolen 
ników hakatyzmu i popierają z zapałem k a ­
żdą antypolską agitacyj. Te obłudne umizgi 
nie obudziły u Niemoów wiajumn/oh uczuć. 
Przeciwnie, żydzi są traktowani pogardliwie 
1 z pewną obawą, Jako żywioł niebezpieczny 
i szkodliwy. Znamiennym objawem tego n&- 
Btroju Jest stanow isk), Jakie sajął ostatni 
zjazd wszech liemfecki wobeo żydów. Adwo­
kat Class, Jedei z głównycn mówców owego 
zjazdu, powiedział oo następuje: „Donoszono 
nam, że wskutek zajść w Gaucji, k tóre nas 
zresztą nie oboLodzą, tamtejsze zydowstwo 
zamierza masowo przenieść się na zachód i 
częściowo wędrówkę tę Już rospoosęlo. Ma 
sy żydów galicyjskich przejmy Już granicę, 
dalszych oczekiwać należy. Uważamy to aa 
bardzo niepożądane. Zwraoamy uwagę rzą­
dów, a mianowicie pruskiego, na to i żąda­
ni) usilnie, aby bezzwłocznie granice dla i- 
migraoyi żydowskiej z Galicyi i wogóle ze 
wschodu zamknął, aby lud nasz przed tym 
zalewem kulturalnie i obyczajowo niżej sto­
jących obcokrajowców uenronić**.

Zaznaczyć trzeba, że wniosek ten nie wy­

Belgia pod znakami m arsa,
W Belgii dokonał się ostatnimi czasy 

zwrot tak nago  i nieprzewidziany, jakiego 
nie spodziewa! Bię nikt na wet pomiędzy tymi, 
co znają dobrze Belgię i jej m'fe>sz<»ńców. 
Ludność belgijska, uchodząca d o tąd  słusznie 
za najmniej wojowniczą w e^iej Europie, a 
której ideałem było uchylanie się od cięża­
rów, nakładanych przez militaryzm, naraz 
zaciągnęła się pod znaki Marsa.

JeBt to zaiste objaw znamienny, a spo­
wodować go muBiały głębsze przyczyny.

Wśród przyczyn, które przekonały Bel­
gi] i zyków o niebezpieczeństwach, grożących 
im z powodu pacyfizmu, Jaki uprawiali stale 
od dziesiątków lat, musiały znaleźć się na 
pierwszym planie: poczuoie zagrożonej nie­
podległości Belgii z powodu możliwości kon­
fliktu między F rancją  i Anglią a Kameami, 
następnie zaś przekonanie o bezsilności mo­
carstw, gwarantujących neutralność Belgii, 
a k tóra to bezsilność tak  Jaskrawo wyBzła na 
wierzch podczas zawieruchy bałkańskiej. Ko­
ła kierująoe v  B r u k s e l i !  przyszły do 
przekonania, że k a ż d e  p a ń s t w o ,  r  a - 
o h u j ą o e  n i e  n a  w ł a s n e  s i ł y ,  l e c z  
n a  p o m o c  m o o a r s t w ,  J e s t  z g u b i o ­
n e  m. Przekonanie to sprawiło, że słaba pod 
względem militarnym Belgia postanowiła 
stworzyć u siebie armię z wyzyskaniem 
wszystkich swoich zasobów, co — jak wia­
domo — przez parlament belgijski zostało 
uchwalonem,

Nie brakuje też oznak, że duch wojsko­
wy w Belgii budzi się na całej linii. I tak 
np. na Jednem z ostatnich posiedzeń Izby 
postawili aocyaliśoi wniosek, aby zmienfć 
nazwę ministerstwo wojny na nazwę m i n i ­
s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e ] ,  a to ce­
lem zadokumentowania czysto obronne] ce- 
ohy zarządzeń wojskowych w Belgii. Wnio­
sek ten został Jednak odrzuoony, ..iększość 
bowiem Izby upatrywała w nim osłabienie 
militarnego oharakteru ostatnich reform woj­
skowych, które w najbliższym czasie zosta­
ną daDJ przeprowadzone.

W roku bieżącym, ohociaż tylko potowa 
rekrutów, zdatnych do służby, została wcie­
loną Jo szeregów i tak  armia belgijska bę- 
diJ lic*] ta na stopie wojennej 300.0001 ludzi. 
Ponieważ zaś włączenie do zeregów reszty 
rekrntćw  Jest tylko kwesty^ ozasu — prze­
to B e l g i a  b ę d z i e  r o z p o r z ą d z a ł a  
w k r ó t c e  a r m i ą  z ł o ż o n ą  z p ó ł m i l l o  
n a  l u d z i .  Z taką siłą będą musiały liczyć 
się mocarstwa.

DalBzym objawem budzenia się ducha mi­
litarnego w Belgii Jest olbrzymie, dawniej 
zupełnie nieznane, zainteresowanie się tam­
tejszej Ludności manewrami, jakie odbyły Bię 
* bieżącym tygodniu nad Mozą, a więo na 

terytorym  najwięcej . grożonem przez obcą 
inwazyę. Dawniej nie zwróconoby na mane-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL,
Powieść.

Po odejściu chłopaka artysta-anatom we 
z tchnął a podniósłszy w górę świecę, prze- 
■uw&i Jej światło po rozmaityoh dziwacz- 
Pj en pnedmiotecb, które wynurzały się z 
damnośoi, to znów pogrążały w niej, Jakby 
Jakie wldaladła.

Widziadła te przesuwały się kolejno 
proed wzrokiem oszołomionego Stl&sa Weg- 
ga, który patrzył na nie z ciekawością, zmie-
assną ze zgrozą.

żyły to różne kośoi, wypolerowane gład­
ko aż do białości, wysuszono skórki, oczy 
porcelanowe, mały Hindua w spirytusie, wy- 
ąenane ptaki, koty 1 psy, szkielet gentleme- 
m  francuskiego Itd.

— A gdzież moja noga — zapytał wre­
szcie Wegg.

  ^  składzie, w dziedaińou, mówiłem
jo t panu że nie mam żadn ej pociechy z pań 
skiej nogi, prawdziwie należało mi ją BOsta-
wić r  BBDitalu.

— No! nie kupiłeś ł©3 pan zbyt drogo.
— Nie praypoinlnA® już sobie ile i t  nią 

saplaoiłem, bo to było hurtownie, rozumie

A gdybym ją chciał odkupić, iie być 
pan za lfą żądał?

— Muszę się namyśleć- , .
— Wszak sam pan mówlłe®, że moja no 

ga niema wielkie] wartości.
— Nie można jej z niczem złożyć, a że 

ąplaśnie dla tego. wybacz pan, może być ce- 
luOi«• Jako objaw monstrualny'

Silas Wegg odpowiedział na to oburso 
nem spojrzeniem, ale potom opanował się i 
próbował dobić targu.

— Widzi pan znalazłem teraz taką po­
sadę, że wkrótce będę mógł zająć stanowi­
sko stosowne do moje] wartości i dla tego 
chciałbym odkupić moją nogę, bo nie wypa­
da gentlemenowi, mieć ozłunki rozrzucone 
po świeoie, jedne tu, drugie tam, rozumie 
pan.

— Tak, a więc chcesz pan kupić zaraz 
swoją nogę.

— To nlo, ale wkrótoe już będ i mógł.
— A jeżeli tak, odłożę ją  dla pana i bę­

dę czekał, może pan liczyć na mnie, że jsj 
nikomu nie sprzedam, Jestem raetelny czło­
wiek i poczakam du czasu, w którym pan 
będziesa w stanie wypłacić mi honoraryum.

Tu artyBta-anatom westchnął znów i na­
lał sobie nową filiżankę herbaty.

Silas Wegg uradowany przyrzeczeniem, 
postanowił okazać współozuoie człowiekowi, 
który miał w posiadaniu jego nogę.

Zdaje mi się, żo pan masz jakieś zmar­
twienie panie Wenus. Ozy int »resa źle idą ?

— Nigdy nie szły lopiej.
— Znużyłeś się pan pracą, masz Już te­

go dosyć, a przytom może już 1 ręka troohę 
ociężała.

— Nie zgadłeś panie Wegg. Idzie mi wy­
bornie, rękę mam lekką Jak piórko, ci, 
którym na tern zależy, znąją mnie Jako pier­
wszego w Londynie anatoma. Mam więcoj 
roboty, niż nsstarozyć mogę razem z moim 
pomoonikiem.

— A więc powinieneś się pan czuć za­
dowolonym.

— Cóż stąd? panie Wegg, cóż stąd. Je­
stem Jak człowiek zbłąkany, który wdra­
pawszy się z trudem na szczyt drzewa do­
strzega u stóp swoich Dustynię bez wyjścia. 
Tak Waśnie Jest dziś ze mną.

— Cóż to być może? — pytał Wegg.

w JAMIE UST

— Mam la t 32 i Jestem kawalerem, chciał­
bym się ożenić, a ta, z tórą kocham, godna 
jest miłości monarchów.

— Rozumiem, niemała piękność.
— Nie to, panie Wegg, nie to. N e po­

doba się Je] moje zajęcie. „Nie życzę sobie" 
pisała do mnio, aby ktoś patrzył jna mnie 
ze stanowiska szkieletów i liczył nieastan 
nie moje kości.

— Czy nie wie, Jakie dochody przynosi 
panu to zajęcie.

— Owszem wie, ale to nie zmniejsza Je] 
obrzydzenia.

— To reurzywficie położenie bez wyj- 
śoia.

— Pomyśl pan tylko — koilczył n istsr 
Wenur. wyohjJaJąo oatatni haust herbaty .— 
Doszedłer. już do taKiej doskonałości, że 
gdyby dsiś przynitsionu mi naprzykład pana 
w worku, rozebranego na częśol, złożyłbym 
natychmiast pański szkielet, nie patrząc, do­
tykaniem tylko rozpoznałbym każdą naj 
mnlejBzą kosteczkę, zebrs, mostek, obojczyk. 
Każdą, mówię, kosteczkę tak, żr sam byś 
pan był zdumiony i uradowany. 1 to teraz, 
gdy zostałem niezrównanym artystą w swo­
im fachu, ona mi go każe rzuoać.

— To bardzo smutno — potwierdził 
Wegg.

— Nie dziw się pan, żo piję tyle herba­
ty — mówił dnie] artysta-anatom — to Je 
dyna pociecha w moioh umartwieniach.

Rzekłszy to, poohyltł znów nad parują­
cym samowarkiem, napiętnowaną rozpaczą 
tw arj, k tóra wyohylała eię z pomiędzy kłę­
bów pary, Jak niegdyś imienniozka Jego bo­
gini z lekkioh oparów piany morakiej.

— Nie zatrzymuję cię, panie Wegg, wiem 
że oboowanie ze mną nie Jest wesołe.

— Ależ nie — pospieszył zapt zeozyć Si­
las Wegg — zostałbym tu jeszo^e dlaże], 
ale muszę spieszyć do więzienia Hariuoni<, 
Już i tak spóźniłem się.

Do więzienia Harmonii, to pan tam 
chodzisz ?

— A jakże I potwierdził Wegg, prostu­
jąc się — trzymałem posadę u spadkobier­
cy, Johna Harmon.

— Al w takim razie przebywasz pan w 
zagrodzie, gdzie złoto obracają łopatami.

— Tak, tak, tu też nie dziw się pan, ze 
i ja, no I ale panu nie trzeba mówić, pan to 
pojmietz bei Mówka. Przepych, mówię, panu. 
Ale skąd pan ioh znabz?

— Stary Hormon przychodził tu  częBto 
z rdżnemi skorupami, k tóre odnajdywał w 
swoioh śmieciach, musiałem mu ooeniać ka­
żdą rzecz. No, teraz leży biedak Już w gro­
ble, pochowany Jest tu  blisko, pan wie.

Silas Wegg nie miał pojęoia, gdzie Jest 
pochowany szary rłarmon, a 'e udał, że wie.

OansleaJeaio z*lok jego syna intersso 
wało mnie bardzo. Wtedy jeszcze ona mi nie 
odmówiła, to też mam nawet tu ... a le  mniej­
sza o to.

Wenus podniósł byt ewoją świecę, Jakby 
cholal oświecić Jakiś przedmiot, ale zmienił 
widocznie zdanie, bo opuścił ją, zanim Wegg 
zdał eobie sprawę, o oo chodzi.

— Stary byt oardio znany w naszej dziel­
nicy, opowiadano o nim, żo zakopał skarby 
w swoich śmieclaoh.

— To bajki! — zawyrokował Silas am i­
ną doskonale wtajemniczoną. — No, ale do- 
brrnoc, maabę jnż iść.

— Nie zatrzymuję pana, panla Wegg.
Pożegnali eię uściśnieDiem dłoni, a gdy

SilaB Wegg obejrzał się raz jeszoze, zamy­
ka.* ao drzwi, zauważył re  zdziwieniem, że 
wsi.yrtkie przedmioty spreparowano przez 
anatoma-artystę, kadrżały nagle, jakby zgal- 
wanizowane, począwszy od hinduskiego nie- 
mowlęola, aż do psów, kaczek 1 9 > pchanego 
gila, stojąoego przy filiżance pana Wenus. 
Chwilę p iten  drewniana noga Siieea Wegg 
stukała już o brak, niosąo go do willi Boffenow.

ROZDZIAŁ VIL
Gospoda „Pod aześelu tragarzami".

Gospoda ta stała nad samą Tamizą po­
chylona ku rzece Jak nurek, który zamie­
rzał wskoozyć do wody, ale zdjęty waha­
niem w ostatniej ob onii, nie wskoczył wcale 
i pozostał na b rzej’j.

Wchodziło się do gospody a drugiej stro­
ny od ulioy, a raczej od uliczki tak  niesły- 
ohame wąskie] 1 tak  przyciśnięte] do ścian 
domku, że gospoda nie miała ani milimetra 
ziemi dla siebie, skutkiem czego ilekroć p ra­
no w nie] bieliznę, suszyć ją musiano na 
sznurkach, przeciągniętych od okna do okna 
wzdłuż ściany.

Drzewo, z jakiego zbudowana była gc- 
spoda, pamiętało z pewnością czasy przed­
potopowa i nfa było ani jednej deski w po­
dłodze, kióraby nie tadcoaałs, Jak klaw<sz.

Mimo to gospoda praetrwała Już wieie na 
pozór trwalszych Dudynków i przetrwać ich 
miała zapewne niemało jes; cze. Zresztą wszy­
stkie ujemne strony tej jadłodajni zrówno­
ważone były doskonaleni urządzeniem baru *). 
Trudno było wyobrazić sobie coś ładniejsze­
go, schludniejszego i bardziej ponętnego, Jak 
tsn  „Bar azsściu tragarzy". Nie większe to 
było od wnętrza krytej doróżki, ale zato Ja­
ki zespół. Ściany zastawione dokoła flaszka­
mi, ślicznie przysln Jo>j< mi w etykiety z win­
nych gron, słojami wypełnionymi przysma­
kami. Cytryna pokrajana w krążki, piętrzy­
ła się żółtymi stosami, koszyki pełne su- 
ohych ciastek, osobno wielka bryła sera ho­
lenderskiego, błyszczące kw aterki i poł w»- 
terki, któremi odmierzano piwo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

*) Bar, mlzjses w karozoue, 
szynkwaa.

ędsitf ntajdiys się

i> a jd n ją  się n Jlia rd y  a n  bnoustrojów  (b&kterye). Niektóre z tych drobno- 
UBtr< Jów wywieraj] izkodliw* działan ie na b*or ę śluzow ą uat, gardła, mi­
gdały i zęby. Dotychczasowe średki, których ożywano w celu osunięcia 
t  i h d ibr.ouctrojów  nie zaw sze były celowe, t. z. nie iytao nie niBzczyły 
owych drobnoustrojów  lecz nadto  zawierały często składniki, k tó re  nadw n-ęl_i\ 

;i. Iw o bo- . SI -itkl były w prost przeciw ne zamierzonym. P reparaty  „Tlenof* 
natom iast (w oda do ust. ę>aata i prozzek do zębów) w yrabiane podłóg rocepty

Dra Napoleona Cnbulskiogo profesora Wszechnicy Jagiellońskiej
posiadają  wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jamy 
n s t  O dznaczała alę przedewszystniAn fizifłani< m b&kteryobójczem i prze- 
t .w z \p  ilu 9 ~„ nie niszczy szkliw a zębów a z powodu miłego sm aku i zapa  
- -« aą n a d ir  przyjem ne w użyciu. W yroby podług przep isu  Prof. Dra Cv 

bnlskieso prawdziwe eą ty lko  z nazwa „T L E N O L“ »
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wry najmniejsze] uwagi — dziś cala prasa 
belglska gorliwie sit, nimi zajmuje.

Udział wreszcie gw ardji obywatelskiej — 
„la gardę civique“ — w pomienionych mane­
wrach, je st także jednym z symptomów wo­
jowniczego natroju Belgijczjków. Udziały ten 
jeot zupełnie dobrowolny i wydarza się |wo- 
góle poraź pierwszy od czaau, Jak Gwardya 
Obywatelska istnieje. Obecnie podnieaiono 
myśl, aby gwardyę obywatelską, liczącą prze­
szło 100,000 ludzi, zamienić na dobrze w y­
szkoloną pod względem wojskowym obronę 
krajową, co przyjdzie tern łatwiej, ponieważ 
przekonano się podczas OBtatnich manewrów, 
Ż9 gwardya obywatelska znakomicie się na­
daje do tego celu.

Jako wyraz ogólnego nastroju, panujące­
go w kraju, trzeba wreszcie uważać prze 
mówienie króla Alberta w odpowiedzi na 
mowę powitsloą burmisttza miasta Mons ,  
dokąd król się udał, jadąc na pole manew­
rów. .Rząd 1 parlament — rzekł król mię­
dzy innemi — posiadają całą świadomość 
swych obowiązków i nie cofną się przed no­
we mi ofiarami na cele wzmocnienia armii.* 
Zważywszy, że Belgia, chociaż licząca tylko 
niespełna 8 milionów mieszkańców, jest k ra­
jem ogromnie bogatym, można być pewnym, 
iż nie zabraknie- jej dla tych ofiar odpowie­
dnich środków finansowych.

Zjazd robotników ty­
toniowych.

Lwów, 8 września.
W Galicy! — jak wiadomo — iatnieje 

pięć fabryk monopolu tytoniowego, miano­
wicie: w Krakowie, Winnikach pod Lwo­
wem, Monasterzyskacb, Zabłotowie i Jagiel- 
nicy. Fabryki te  zatrudniają bez mała pięć 
tysięcy robotników i robotnic, w tern około 
3000 Polaków. Do niedawna robotnicy gali­
cyjskich fabryk tytoniu opanowani byli zu­
pełnie przez partyę socjalistyczną, k tóra ich 
organizowała w niemieckich związkach za­
wodowych.

W ostatnich latach Btosunki uległy zmia­
nie. Wśród robotników galicyjskich fabryk 
tytoniu zaczęła jednać sobie zwolenników 
polska chrześcijańska organlsacya zawodo­
wa robotnicza. W ciągu minionych czterech 
la t udało się we wszystkich fabrykach sało- 
żyć stowarzyszenia chrześcijańskich robotni­
ków, jako filie dawnego krakowskiego Pol- 
sklego Zwląiku zawodowego, obecnie .Po l­
skiego Zjednoczenia zawodowego chrześci­
jańskich robotników z siedzibą w Krako­
wie.

W zeszłym roku odbyła się we Lwowie 
I. konferencja zawodowa delegatów robo­
tników tytoniowych, na której było repre­
zentowanych Już przeszło 500 zorgauizowa 
nych chrześcijańskich pracowników.

W ubiegłą niedzielę 7 b. m. odbył się tu 
w sali Domu katolickiego II. Zjazd delega­
tów robotników, pracujących w galicyjskich 
fabrykach tytoniu, zwołany przez „Polskie 
Zjednoczenie zawodowe chrześcijańskich ro­
botników* przy współudziale lwowskiego se- 
kretaryatu katolickiego. P i z y  było trzydzie­
stu  kilku delegatów. Reprezentowane były 
wszystkie krajowe fabryki tytoniu.

Po nabożeństwie w kościele św. Anny, 
które odprawił X. Ssukalskl, uczestnicy ze 
sztandarem na czele udali się do Domu ka­
tolickiego. Na konferencję przybyli także 
zaproszeni posłowie na Sejm i do Rady pań­
stw a: Dr G ł ą b i ń s k i ,  S e r w a t o w s k i i  
Z a m o r s k i ,  representant komitetu katolic­
kiego Dr Skwarczyński, oraz rek tor Dr 
Thulie.

Konferencję otworzył Prezes Polskiego 
Zjednoczenia zawodowego chrześcijańskich 
robotników, p. Holeksa z Krakowa. Jako 
gospodarz Domu katolickiego, powitał ze- 
branych X. Nestor Szukaiski. Do prezydyum 
obok pre&eaa Zjednoczenia p. H o 1 e k s y, po­
wołano z pośród delegatów pp.; F .uta z Kra­
kowa, Migockiego z Zabłotowa, Pielhę z Mo- 
nasterzyak, Wojewodę z Jaglelnicy i Schet- 
terównę z Winnik, poczem nastąpiły prze­
mówienia gości.

Przemawiali kolejno posłowie: DrGtąbiń- 
Bki, SerwatowBkl i Zamorski. W przemówie­
niach swoich wyrazili posłowie życzliwość 
dla spraw tytoniowców 1 przyrzekli, że po 
rozpatrzeniu i zapoznaniu się z potrzebami 
tytoniowców. niewątpliwie poprą ich żądania 
tak  w Kole polakiem, jak  i u władz cen­
tralnych. Imieniem redakcji pisma robotni­
czego „Swit", słożył konferencji życzenia p. 
PfafŁ Po prsemówieniacb gości odczytał 
przewodniczący telegramy s życzeniami 
priesłanemi konferencyi, między nimi depe­
szę posła hr. Skarbka, poczem nastąpiły re­
feraty.

Pierwszy zabrał glos Bekretarz okręgo­
wy Polskiego Zjednoczenia zawodowego 
chrześcijańskich robotników, p. O l s z e w ­
s k i ,  który referował postulaty galicyjskich 
tytoniowców, wyrażając przekonanie, że spo­
łeczeństwo bronić powinno robotników w 
fabrykach tytoniu, tembardsiej, że pokrzyw­
dzenia tego dopuszcza się nie prywatny 
przedsiębiorca, ale raąd, k tóry powinien być 
prsyktadem, że za uczciwą pracę należy ro ­
botnika uczciwie wynagrodzić I prawa jego 
zabezpieczyć. — Fabryki tytoniu w Gałicyi 
krzywdzone są od szeregu lat, a ostatnim 
wyrazem tego upośledzenia jest regulacya 
płac, wprowadzona w życie z dniem 1 sty­
cznia 1911 roku. NIetylko jednak pod wzglę­
dem płac robotnicy tytoniowi są upośledze­
ni, sle pozbawia się ich i tych korzyści, — 
które leżą poza płacą, a eą udziałem zacho- 
dnio-austryackich fabryk tytoniu. Dla gali­
cyjskich tytoniowców niema domów miesz­
kalnych odpowiednio urządzonych, niema w 
niektórych fabrykach ochronek i żłobków 
dziecięcych, niema łazienek i innych urzą­
dzeń zdrowotnych. Na kilkuset urzędników 
w generalnej dyrekcji monopolu tytoniowe­
go w Wiedniu niema ani jednego urzędnika

Polaka, do Galicji nasyła się obcych nam 
narodowością urzędników, a wiadomą jest 
rzeczą, ile szykan znosić muszą polscy ro­
botnicy ze strony obcych tych ludzi — Nie 
mniej prześladuje się w fabrykach za ich 
przekonania polityczne.

W sprawie dalssych postulatów tyto- 
niowców przemawiał drugi referent, p. Pu­
chatka, generalny sekretars Polskiego Zje­
dnoczenia chrześc. robotników z Krakowa; 
na podstawie dokładnych dat statystycznych 
wykazując pokrzywdzenie galicyjskich fabryk 
tytoniu tak  pod względem ich podziału na 
klasy jak  I stopnie płacy. Ponadto wykazał 
że Galicja, k tóra ma odpowiednią glebę pod 
uprawę tytoniu, a produkcja jej może jest 
największą w stosunku do innych krajów, 
posiada stosunkowo do onszaru i liczby lud-, 
i,oaci najmniejszą procentowo liczbę zakładów 
fabrykatów tytoniowych, a sama produkcja 
nie doznaje należytego poparcia ze strony 
rządu.

Następnie p. H o l e k s a  przedstawił sto ­
sunki narodowościowe panujące w zarządach 
fabryk tytoniu w Galicji, upośledzenie ży­
wiołu polskiego i prześladowanie jakiego 
doznają polscy chrześcijańscy robotnicy ze 
■trony socjalistów, popieranych przez po­
szczególnych urzędników i nadzorców, a na­
wet niektóre dyrekcje.

Po przeprowadzonej dyskusyi, w której 
zabierali głos delegaci robotników, referent 
zreasumował żądania poszczególnych grup 
robotniczych, ażeby władze centralne prze­
niosły galicyjakle fabryki tytoniu do wyższej 
klasy miejscowości 1 wyższego stopnia płacy, 
żeby poparły sprawę budowy domów robotni­
czych, k tóra zapobiegną drożyźnie mieszkań 
1 budowy we wszystkich fabrykach łazie­
nek, założenia ochronek i żłobków dla nie­
mowląt w tych miejscowościach fabrycznych, 
w których dotychczas ich niema. W dalszych 
rezolucjach zebranie zwraca się do wi id 
centralnych o przyjęcie na stałe tych robo­
tników, którzy pracują jako gesopowi przy­
najmniej przez la t pięć s tom, aby jebptnicy 
sezonowi, tymczasem podczas przerwy w pra­
cy korzystać mogli z pomocy lekarpklej 
i ap tek i; wreszcie domaga się, aby przy fa­
brykach, gdzie pracuje znaczniejsza liczba 
robotników, była dodana druga ziła lekarska 
i to w miarę możności kobietB, ze względu 
na przeważną liozbę kobiet pracujących. Po­
nadto uchwalono szereg rezolucyj, dotyczą 
cych poszczególnych fabryk W myśl wnio­
sków robotników,

W dyskusyi wzięli odział posłowie Dr 
Głąbiński i Serwatowski, Dr Głąbiński zazna 
czył, że Koło polsklu nie zajmowało się ro 
botnikaml tytoniowymi, bo nie otrzymywało 
od nich żadnych informacji. Nie wynika 
jednak z tego, jakoby Koło nic nie robiło 
dla robotników a ubezpieczenie społeczne to 
właśnie wynik sabiegów Koła. Dotychczas 
monopol opieki nad robotnikami tytoniowy­
mi dzierżyli socjaliści. Pokazało się jednak, 
że robotnicy nie wyszli na tej opiece dobrze, 
a w fabrykach tytoniu rej wodzili Niemcy 
i Czesi. Zasługą zatem jest organizacji ro­
botników chrześcijańskich, że złamali wpływ 
socjalistów  a posłowie z Kola będą mieli 
dostęp do robotników. Koło polBkie nie ma­
jąc żadnych wiadomości od robotników nie 
wiedziało nic o tern, że w zarządzie fabryk 
galicyjskich przeważa żywioł niemiecki i cze­
ski 1 do tego nie dopuściłoby. Przechodząc 
poztulaty robotników mówca uznał je za 
uzasadnione i zapewnił w imieniu kolegów 
swoich, że z całych sił będzie je popierał. 
Mówca apelował w końcu do obecnych, aby 
utrzymywali dobre stosunki z urzędnikami 
fabryk, między którymi znajdują się bez 
wątpienia dobrzy obywatele, rozumiejący 
interesy robotników.

Na popotudniowem posiedzeniu w dysku­
syi nad sprawozdaniem o stanie Grup tyto­
niowców, przemawiał X. Figura, kurator Gru­
py w Winnikach, który uzasadniał konie- 
sność ustanowienia dla tytoniowców Rady 

centralnej i potrzebę pisma zawodowego.
Organizacja chrześcijańskich robotpikó 

tytoniowych w Galicji liesy obecnie przepiło 
700 członków. W ciągu roku zyskała orga 
nizacya 200 członków.

Wczorajsay zjazd delegatów robotników 
tytoniowych, k tóry miał przebieg bardzo po­
ważny przyczyni się niewątpliwie do jeszcze 
piękniejszego roswoju ^Polskiego Zjednocze­
nia zawodow. chrześc. rob,M wśród robotni­
ków tytoniowych w Galicji.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W yrsjmuje l sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub aa spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

P re o z  z  to w a re m  p ru s k im i 
K u p u jc ie  ty lk o  o  o h rz e śo U a n l

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

sionce roepocsnle się Jutro , godzinie 5 minut 13; 
sachód przypada o godzinie § minut ot* dlugoić dnia 
godzin 13 minut 43

KA LEN D A RZYK K08E1ELNY. j„tro  w piątek 
św. Gwidona, pojutrze w sobotę św. Amste.

Kraków 11 wrseśnla. 
Zaźydzenie Krakowa, nawet na wyższych 

stanowiskach rządowych, przybiera wprost 
saslraszające rozmiary, Między innymi, na- 
Btępcą p. Bilińskiego, dyrektora poczty i te ­
legrafu, wprawdzie prowizorycznym tylko, 
został komisarz Henryk, recte Herach, H e i 1 
m a n n  s krajowej D yrekcji pocztowe] we 
Lwowie. P. Heilman rozpoczął swe rządy od 
tego, że zmniejszył i tak  już za ssczupłyl

personal, pracujący w urzędach pocztowych 
krakowskich, usuwając przeważną liczbę 
t. zw. „substytutów" Następnie zaś okazuje 
on swą władzę, traktując podwładnych na 
sposób satrapy, importowanego s Kaługi lub 
Samary.

Co mogło p- Vopaterniego skionić, że t a ­
k i e g o  urzędnika przysłał do Krakowa na 
t a k  poważne i odpowiedzialne stano wis ko — 
nie wiemy, W każdym jeduak razie wyraża­
my mepłonną nadzieję, że zechce on pomie- 
nionego p. Herschu Heilmanna jak nsjprę 
dzej z Krakowa usunąć. Dość już mamy ży­
dów na wyższych stanowiskach urzędowych! 

Zaźydzenie stanu Istarskiego. Jak Bię do
wiadajemy w n-j bliższym czasie nastąpić ma 
samianowiiiie jeszcze Jednego lekarBa szkolne 
go. Ze wzgiędu na to, że leksriem tym zostać 
ma pani Dr Luotgsrten, nadmienić wypada, że 
obecnie na d^anasn. lekarzy szkolnych, trzy 
posady otrsymali żydzi, zatem już teras w sto- 
sankn do ludności hojnie są nposażeni.

Jeżeli się rosohodsi o wiadomości z bygieny 
Bikolnej i n a d sn 'e  tej posady kobiecie, sądzimy, 
że w grupie naszych kobiet lekarzy zoajdsie 
Bię OBoba, która odpowie w zupełności temu 
zadaniu.

Osrana przed cholerą. Skutkiem zaszłych 
wypadków cholery we wschodniej Galicji, f zy- 
kąt miejski wydał szereg daleko idących aa- 
rządzeń, oejlsm obrohy przed tą groźną epide 
m<ą. Mianowicie Lzykat m iejski wydał polece 
ple do wszystkich lekarzy w mieście, aby o 
każdym podejrzanym wypadku, zawiadamiali 
natychmiast urząd sanitarny. Równocześnie wy­
dano ssuitaryuseom miejskim rp=kaz kontrolo­
wania utrzym yw anego porządku w domach.

O przyjeźdsio osób, z okolic zagrożonych 
cholerą zaw iadam ianą bywa w drodze te le g ra ­
ficznej poiicys. Osoby tak ie  poddawane są do 
k tadnej pięciodniowej obBerwacy'.

Przy ni. K rakow skiej otw arto  bar»k choie 
ryemy, urządzony według najnow szych wymo 
gów nygieny.

£ doli wycood^cow. i?i*ed tygodniem przy 
był do Koropca we wschodniej Galicy J j&Kiś 
agent emigracyjny, rzejcomo z Przemyśla, celem 
zwerbowania robotników do Prug. Zwerbowaw 
■zy J.7 lpdsi w wieku od 17—20 •** wyjechał 
S nimi do gatowio. Prze* dwa dpi oczekiya'ą 
gromadka na prącą, jednakowoż słabych i źle 
odżywionych ph*oppćw nikt do roboty przyjąć 
nie chciał. Ajent, bojąc się odpowiedzialnej 
zbiegł. Nie mąjąo ffentą w KiPMpnJ poszyła gro 
madka w drogę powrotną 4o brakową. Po 
dwóch dulaoL tułaczu, nie prawie nie Jhdsąc, 
ffłębnlęffl i przemokli przybyli dziś rano do 
Krakowa J doptor® BS policyi pora* pierwszy 
od dwóch dni doBtali j^żĆ. Wjj*ypŁkJrh 17 (2 
Polaków, 15 R usinów ) odstawiono do Rorope* 
z powrotem.

Zlot Sokoli Okręgu |. (krakowskiego)
dsie Bię 19 października br. z następującym 
porządkiem: W godziraih porannych od 4—9 
ćwiczenia polowe w tkolioy pod Krakowom 
(drożyny piesze i oddziały pomocnicze: konny, 
kolarski, w ioślarski); następnie próby ćwiczeń 
gimnastycznych i marsz do Krakowa. W godzi­
nach od 12—1 odział w orocsyatości ku ncz 
eseniu pamięci księcia Józefa Poniatewakieiro, 
którą się ma zająć ogólny Komitet obywatel 
ski (z inićyatywy Straży Polskiej).

Popołudnia o gads. 3 ćwiczenia glmnasty- 
exne publiczne, musztra hofea na płaco wyćei 
gowym. Po godz. 6 odjasd drożyn do swoicb 
siedzib.

Nadmienia się, że. niezawiśle od tej ogólnej 
uroczystości Oddalał konny „Sokoła** krakow­
skiego, powodując Bię szczególną czcią dla czy­
nów i postaci niezapomnianego Wudza Ułanów 
Polskich, urządza osobno obchód, na Który zło­
żą się popisy i wyścigi konne oraz di fi ada 

kawaleryjska" przy współudziale Oddziału kon­
nego „Sokoła" lwowskiego i banderyj wiej­
skich.

Zebrania kontrolne w roku bieżącym c!e 
odbędą się w myśl najśwlełssego rosporiądze 
nia ministerstwa wojny. Natomiast szeregowcy, 
odchodzący na stały urlop, mają być poecieni 
o obowiązkach wojskowych, jakie ca nich ciążą 
w nieczynnym stosankn służbowym.

Wpisy do szkoły handlowej nzapeł. dla pra­
ktykantów handl. ze Śródmieścia i prayłeglych 
nile w sskoje im. Jana Kochanowskiego w Kra­
kowie, ul. Loretańska 16, odbywają się co izien 
nie do 15 b. m, od godz. JX do 1 w południe.

Praktykanci handle*! przedłożą przy wpisie 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z powodu przypadającego w hm. odpustu 
W Mogiło będsie kursował codziennie w czasie 
od 14 do 21 bm. między Btacyami Mogiłą a 
Gsyżynami nadzwyczajny pociąg oBobowy, od­
chodzący s Mogiły o 6'27 wieczorem i mający 
bezpośrednio połączenie z pociągiem Nr 6216 
do Kraków*. Nadto w niedzielę dnia 14 i w nie­
dzielę dnia 21 bm. karsowaó będą nadzwyczaj 
ne pociągi osobowe z następującymi czasami 
odjazdu:

Odjazd z Krakowa o godz. 7 rano, 1105 
przedpołudniem i o 3 36 popołudniu.

Odjazd z Mogiły o godz. 10 prsed polu dniem, 
5 22 popołndnto i 716 wieczór.

Stratowana przez krowę. Stanisław Wyłga 
prowadził wczoraj popoładnla ulicą Zwierzynie­
cką krowę na szuurte. Nagie krowa prsestra- 
ssyła się przejeżdżającego tramwaju, wpadła 
na ehodnik i obaliła na ziemię 77 letnią sta 
raszkę Z .ftę Orof szykową. Zawezwane Pogoto 
wie ratunkowe skonstatowało Joż tylko skon 
skutkiem słaniania podstawy cząstki Zwłoki 
odstawiono t. sw. „truplarką* do sakiadu mo- 
dycyny sądowej.

I, Ksło TSL. w Padgśrzu urządza u  wrzenia br. 
w Parku aa Krzemionkach, na rzeoz bezpłatnej wy­
pożyczalni książek, kursów dla analfabetów i ochron­
ki wielki festyn jesienny z bardzo urozmaiconym pro­
gramem, na który złożą się : najnowsza polityka en 
ropajzka w żywych obrazach, wesołe monologi, lo 
terya fantowa, w której każdy los wygrywa, tańce 
przy mozyce wojskowej itd. Ze względu na cel przed 
sięwzięcia, Zarząd Koła uprasza o życzliwe poparcie 
przez nadsyłanie fantów i wzięcie udziału w festynie.

Wtamanls. Jakób Brand, lakiernik, zamieszkały 
przy alicy Dajwór i 20, doniósł policyi, iż w dniu 
wczorajszym włamali się do jego mieszkania jacyś 
nieznani sprawcy i zkradll nbraó za 2C0 K.

PsgoŚK. Dnia 10 go wneśnla termometr do- 
■sedł od -j- 7 1 do -j- 20 4 O. — barometr opa 
dał.

Dnia 11 go września o godzinie 7 rano stai 
barometru 736.9 mm, — termometru 4  90 0 
wiatr: aacbodni.

Stan psgody w Zakopałem, (informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 11 
września o godsinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa -j- 4*0 Celt., najniższa —•—. Ciśnienie 
powietrza —.—, — Wiatr północny, pochmur­
no, deszcz Prognoza: W górach śnieg.

Kronika zamiejscowa
Lud przuciw p Stapińskiemu Jak donosi 

„Kuryer lwow.", odbył Bię dnia 8 b. m. w Jo 
dłowej w powiecie Pilznepekim, wielki wiec 
ludowy, zwołtny przez p Sanojoę, redaktora 
„Przyjaciela Ludu", zsnfanego p. Stapińskiego, 
na który ul to yyjecu u bwalopo. mimo próśb j 
eaklinań SanoJzy, naatępająoą rezoiuoyę prze­
ciw 8tap patiem u ; „Z uwagi, ża ruch ludowy 
pod kierownictwem p. Stasińskiego zatracił 
wszelkie ceahy reepu politycznego i ideę poąi- 
tyki ludowe), z uwagi, że w takich warunkach 
stronnictwo ludowe dąży ku przepaści, aębrani 
uchwalają p. Stapińskiemu wotum nieufaości i 
domagają aię usunięcia go ze wszystkich go­
dności w P. S. L. zajmowanych i do złożenia 
mandatu p^selz^iego.

Trzeba dodać, że Jodłowa jest nejtriękBzą 
ws'ą w pow. Pilsneńskim, liczy koło 6.00Q mie- 
azkap ów i [był. też jedną z najbilnięjęaych 
placówek stapińsgczyspy.

Cholera W kraju w  G&Ucyi zassły d o tąd
3 wypadki cholery azjatyckiej, wszystkie w pp 
wiecie skolskim,

Mianowicie we wsi Oporzec ząchorowatp 2 
robotników, zajętych przy naprawie dróg. Pra 
wdopodobnie saragdi aię od robotników węgięr- 
Bkiob, z którymi Bpotykali aię w kantynach 
Stwierdzono a oba cholerę azyatyeką.

Trzeci wypadek saszedł w Wyłłowie, tym 
razem wypadek ś nierttfny. In'pekoya sanitarna 
stwierdziła oho’erę azyatyeką.

gładzę sapit&rue zarządziły daleko idące 
śro d k i rętrożao^oi1. W j ba we c z ne i p  p r z y ­
j e z d n y c h  p o d d a j ą  5 - d n i o w e j  rewri- 
z y l s a n i t a r n e j .  W m ^jsoowojtciacu obję­
tych epidemią, żandaymęrya trzyma Btraż, przy 
dsiploi;.9 tao, także stałego lękarza „cholery- 
osnrgo" i jeanpgo arzędn^s

2ulhknlęo|e szkóf pissą y ^ r o f j ó w ;  jak 
lydowęki jpągiatrat i ^ydowBką Radą miejoLh 
cha o zdrowie i wyohu>yaole młodego pokoje 
nja świadczy wymownie sprawa pomieszczenia 
ezkó/, która weszła obecnie w ostrą fazę.

W dawnych koszarach wojskowych, z któ- 
tych fiSiinijjto wojalf^ rsekomo dlatego, że ha'  
dypęk nię dawąl igway&ncyi bezpi^ązęństwa żoł­
nierzom, mieszcią sję już od kilku jat Bgkęły 
ŚDdnie i jadowe, ĵ o co dla wplak* jeat złem 
to dja rąk ci jeąt dobrem. tym rokp sa- 
cbci&ło się gmin’9 nowej drogi, odcięto więc 
z bcdyokdw magistrackich bgdynki, w których 
mieściła ft’ę pojieya i więzienie i te części n- 
miestezono w keszaraes, gdzie młodzież szkol­
na pobiera nauki. Rąda szkolna okręgowa, nie 
mogąc zezwól 6 r a  to, by nauce sakołnpj wtó­
rował śpiew p<jaków i innych iatot, karanych 
wlęsieuLm, >axkr.ęlm B ikoły indowe, by zmneić 
gminę do w y s ia n ia  lepszych ublkaeyj na u- 
mieszozenie sgkół.

2 Majdanu Kglbuęzowskjęgo piszą do naa : 
Podczas burzy w dniu 2 b m. nidarzył piorah 
w bóżnicę i % tbił jeduego ^yda, trz«ob za^ do­
znało Bitnej kontozyi.

Tarnobrzeg. W dzeń Nąrod enia N»jś*. 
Panny Maiyi odbywają s ę odpęa-y tak w Tar­
nobrzega jak również na rejsamej linii kolejo­
wej leżą ym L żajskn, ua które co roku ściąga 
ind z okolicsnych powiatów. Wie o tern dobrze 
Dyrekcja kolei, a pomimo tego nie przyg taje 
odpowiedniej ilości wozów i naraża tysiąca pą 
tników na jiiem łą przejażdżkę w wotach towar 
rowych, które dołączone w l ozbie 16 do zwy 
kłyeh po iągdw osobowych wiozą do domów 
pobożnych pielgrzymów,

Mzmy nadzieję, że głos ten dojdde do Dy­
rekcji kolei w Krakowie, aby podobne przykre 
wypadki na przyszłość nie miały miejssa.

Samobójstwu matki z żalu za dzieckiem
Na cmentarau L czakoWdkitn we Lwowie, na 
jednym ze świtżtch grobów znaleaiono onegda] 

IJąoą się w boi śriach młodą kobietę. Zawe­
zwano do niej Pogotowie ratunkowe, które Bt sier 
4»iło otrucie zapomocą kwasu aaotuwego i 

groźnym stanie odstawiło samobójczynię do 
BZpitala, gdsio nad wieosorem zmarł*-

Jak z papierów, znhlezionych przy niej, wy­
nika, była to sarobnioa, Marya Zagrajezak. W 
pozostawionym liście podała, że odbiera aoble 
życie na grobie Bwego 18-mieaięcznego dziecka 

- z rozpaczy po niem i prori a, by jej nie ra- 
tłwano.

jElcha bandyckiego napadu sa pociąg. Spra­
wa napadu na pociąg pod ^ichowęa jesjt na­
dal przedmiotem skrnpnlatnsgo śledztwa śądo 
wego. Najbardziej poszlakowanym jest dotąd b 
sierżant policyi stanisławowskiej, Stan. Tar­
czyński, dalej z aresztowanych w Tamow e 
bandytów tylko Wiktor Michaląki, w którego 
f.tografd poanali świadkowie Jednego a nete 
Btników napadu i pewien złodziej lwowski, który 
niedawno opuścił więzienia po odehdzenln 8 lat.
I Jego rozporp*no z fotografii.

Pruski zarząd kelel wydala robstnlków ppi 
8klch Pisma wielkopolskie donoszą, że zarząd 
kolei państwowych praskich wydala robotników 
polskich w Poznaniu ze slaiby kolejowej.

Narasie zdołano stwierdzić, j»k pisze Kn 
ryfP Pogo.“f dziewięć wydaleń, ale Niemcy niżsi 
u-zęiaioy kolejowi głoezą, że to dopiero po­
czątek wy toleń oa większą gkaię.

Odnośne pi.em0, wypowiadające służbę, waka- 
*uje jako przyczynę tylko ogólnikowo „względy 
slużbowri*, ale rzeisyw sty powód wydaleń Jeat 
jasny. Oto przed trzema mnlejwlęoej tygodnia­
mi — tuż prze i przyjazdem cesarz* dł Po 
znania — zapytywano niektórych z tych, któ 
ryoh obecnie wydalono, dlaczego g ł o s o w a l i  
ua  p o l s k i c h  k a n d y d a t ó w  przy ostatnich 
wyborach do Rsdy miejskiej. Teraz na zapy­

tanie wydalonych, dlaczego ich się usuwa, od­
powiedziano krótko: „Panowie sami wiecie to 
najlepiej". Na nwagę, że przecież w swoim 
czasie prsestrsegano tylko prsed głosowaniem 
na Booyalietów, dano odpowiedź: „Nie mogliśmy 
wskazywać, na kogo Panowis macie głosować, 
bo to byłoby karygodnym, ale wyraźnie prze 
strsegaliśmy, że muoie się mieć na baeznośot".

Sytuacja jest aż nadto jaaną. W tych oko­
licznościach wydalono ze służby ludzi, którym 
jako pracownikom nic nie można sanueić, lu­
dzi, któ.sy jako trag.tse (satrudnlęnl częściowo 
przy ekspedycyi towarów, częściowo przy ob­
słudze publiczności) najcięższe roboty wykonają 
w pocie czoła — jedni od 6 do 7, Jedni od 18. 
lub 22, a jeden nawet od 45 lat. Qiiż iddsfc 
ci nesoiwej pracy wyrsąoeni sost-Ji na bruk. 
ironią losu jąst, że równocześnie z zaprosze­
niami na obiad cesarski przygotowywano re ­
skrypt pozbawiąjąu/ robotników polskich ehieba 
dlatego, że są Polakami,

Wystawa „Królestwo Moay" w  Warsiawla 
odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie wystawy 
^Królestwo Mody", urządzonej w gmąohu pa- 
norappy p?*y alicy Karowej,

Jak to zwykle bywa, wystawa w chwili Q- 
twaroia nie była gotowa; ściśle mówiąc — go­
towa była w bardzo niezuaoiuej saledwie czę­
ści. Wobec tego  o Bamej wystawie trudno coś 
powiedaileć. Są Już jednak rzeesy ciekawe. Za­
liczyć do nich można kostyumy historyczne 
warszawskich teatrów rajdowych, wyroby war­
sztatów ludowych tkackich w Koroszczyn^, orąą 
Towarzystwa „Tsaos" z Kamienicy Polskiej.'

Środek rotundy zsjmuje olbrzymia eatratą, 
bardzo gustoWiiie ubrąua i umeblowana, ną 
której odbywać się będzie preseutacya żywych 
modeli w ostatnich „kreaeyach" magazynów 
naszych Zdaja aię, że wogóle wystawa cieszyć 
się będz e powodzeniem.

Uroczystości rosyjskich hakatystów. z  po­
wodu ntw orzenia od dnia 14 b. m, nowej gub. 
chełm skiej, ja k  donoBBą organy  urzędowe, w 
Chełmie odbędzie aię Bzereg ofieyalnysh uroczy­
stości. W dniu tym  mianowicie odbędaie aię 
poświęcenie fundam entów  gmachów dia in sty ­
tucji gobernialnyeh, obiad galow y oraK nad- 
zwyczajne posiedzenie chełm skiego bractwa 
prawosławnego,

Oprócz delegatów od rożnych ministeryćw 
na uroczystośpl otetmekie przybędą powoież 
niektórzy członkowie Ę td j Państwa i Rumy 
państwowej z frakcyi nacyonaUstów, a także 
delegaci opganisąpyj politycznych rpsyjakich s 
Królestwa Polskiego, J/twy 1 Ruai.

Parochom poięco^o sawoąaąu oznajmić ę 
tern ludności wiejskiej [ zachęcić Ją do przy­
bycia na ten dzieji do Obełtpa.

Z a  ó w l s t i ,
gimnastycy katoliccy w Watykanię. W ubie­

głą nied*|elę członkowie katolickiego kopgpesu 
Bportowego, Jaki Bię sebrst w Rzymie, posta­
nowili pdać się do Watykan p, aby aię przed­
stawić OJen św. W tym celu zebrali się oni ną 
placu przed bazyliką św. Piotra. Tam Jednak 
oczekiwały grapy złożone z członków rozmai­
tych stowarzyszeń antykaeollokićb, które z o* 
krzykami; „Niech żyje Giordano Bruno" I rzu­
ciły się na katolickich gimnastyków 1 zaczęty 
ich czynnie znieważoó. Wręczcie policja wzięta 
ich w obronę, tak, że mogli wejść do bazyliki 
a następnie przejść do pałacn watykańskiego.

Tam uszykow ali się oni na Jednym a obszer­
nych podwórców. Po obwili w loggii, wychodzą­
ce] na ów pod korzec, ukazał Bię O Jelecśw , 1 
udzielił ąwego błogosław ieństw a zgrom adzonym  
którzy  w itali go entuByastyczneml o k rzy k am i: 
„Niech żyje Papież 1"

Napad ten ba gimnastyków katolickich, z 
góry npianowapy, wymierzony byt gtówuie prze­
ciw gimnastykom, pochodzącym s Ąustryl. Tym­
czasem jednak najwięcej poturbowanymi zostali 
gimnastycy b«lgiJsoy.

Zajścia na manewrach badeóskloh. Jak dor 
noazą z Karlsruhe, przyssło w esasię manewrów 
XIV korpusu armii, odbytych w zeszłym tygor 
dnia w księstwie badeńslriem do wykroczeń 
mieszkańców wsi prseoiw żołnierzom oraz do 
ztnmania dyseyplioy przez żołnierzy. W Gundel- 
fingen pewien rezerwista skazany sa nieposłu­
szeństwo na pełnienie straży karna], wywołał 
wielkie sbiegowisko osób cywilnych, prsed któ- 
remi się aknrżyt na postępowanie władz woj­
skowych. Dopiero patrol wojskowy rozpędsit 
tłum.

W miejscowości Brombaeh ludność wb! wy­
stąp iła  zaczepnie przeciw 11 kompanii 109 puł­
ku piechoty, która tam miała stać kwaterą. 
Początkowo ąrcastowsno jednego chłopa, który 
najbardziej wrogo odaęsij aię do żołnierzy, '-4? 
Aresztowanego muBiaao atoli wypuścić a po­
wrotem na wolność, ponieważ prsed nrsędem 
gminnym zebrali się wszyscy mieaakańoy wsi 
i zajęli groźną postawę.

P mało nie schwytał hr. Zeppelina, ale... 
praed 43 laty, zmarły klika dni temu Aleksan­
der G a n t i e f ,  pensyonowany rządowy lośnik 
francuski w Nantes. Był on wćwcśas podo^ctw 
rem w 12 pułku konnych ztrzelcćw francuskich 
i Jsko dowódsca patrolu otoczył i wziął do nie­
woli patrol złożony a kilku oficerów I szere­
gowców niemieckich. Jedynie hr. Zeppelin, wów- 
eząs rotipfgtrz (jrAgonów badeńskioh. przebił się 
priez atrceloów franauakioh, zarąbał Jednego w 
nich 1 na sdobytym koniu Qoiekł przed po­
gonią.

Utaroska ta dwósh patroli wydarzyła aię 20
lipce 1870 r. w pobliża Saarbrfiken na tery- 
torynm frsneuskiem i byia wogóle pierwszą w 
rozpoczynającej z!ę wtedy wojnie franenzko- 
pruzkiej.

Prawdziwie niemiecki zwyczaj kładzenia
nóg na siedzenia w pociągach, zakorzenią ąię 
eoraz bardziej wśród podróżnych n a  kolejach 
niemieckich. Ponieważ pod tym  względem za« 
chodz'ły częste skargi, ad m in is trac ja  kolejowa 
zw raca nwagę na praepisy, obowiąsujące per- 
aonai pociągowy, w edłng k tórych  kładsenie nóg 
na siedseniaoh nie nw sża się zb rzees zdrożną (1), 
o ile to  nie m olestuje w spółpasażerów  i przez 
to  nie plami się  Biedseń. — Odnośne prsepiąy 
opiew ają, że k ładzenie nóg na  siedzeniaoh wę-

Biuro Buchalteryjne, S z k o ł a  B u c h a l te ry i
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
Talpfaa 8119.

w Krakowie
ul. FlsryaAika La 9S> T a l a f o n  8 1 1 3 .

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlów, w Krakowie. 
Kurs 100 Kor. wraz z naukg pisa* 
nia na aaasjcynaohi w ratach misie

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw, 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uęzniów ną posady.

Nin kursa rozpoczynali slg do. 10 irziioli 1913,
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•tokrotBie się nawet zaleca, mianowicie znu­
żonym pcdróinym, gdyż spokojne, pozioma po­
zioma postawa nóg po dłogiem bieganiu, Jest 
dobrym środkiem wypomnienia. Łaane to p-ze- 
plsy, niema co mówić I _ ,

Krzywa w ieia plzańaka w nlzbezpieczeń- 
Stwle. Z Raj mu donoszą, że azjśwleższych 
badań krzywe] wieży w Pizl®. ten,n ° ^wemu 
zabytkowi bndownictwa wioskiego, zagrała upa­
dek, ponieważ nachyla sił ona cora* więcej. 
Speeyalnie przes rząd wioski wyinaczona ko 
misya dla zbadania etanu wieśy orzekła, łe 
będzie Ją mołna uratować tylko w len sposób, 
Jeżeli się naprzód osuszy J°1 fundamenty t  
wcdy saskórnej, a następni® wzmocni te fun­
damenty oraz wypeini betonem wykop j„ ota­
czający.

Trojaki, odbywający równoczbonle ałużbą 
wojskową, nalełą niezawcdnie do wielkich rzad­
kości. Taki wypadek zaszedł właśnie we Fran- 
®yl» gdzie trojaki s Feliks, Paw I I Henryk Ber- 
heiuowie rozpoczną tej Jesi-ul dułbą wojsko, ą 
w tym samy® pnlku piechoty. B rbeim iwie 
urodzili zią w Paryłu, ojciec ich pochodzi z 
Belfortn 1 swego czasu odbył służbę wojskową 
w tern mieście.

Zhblezisnle mumlj. Z K a i r u  donoszą, że 
ubiegłego tygodnia dokonano w ogrodach, na­
leżących do pałacu wicekróla eglpakiego, cle 
kawego odkrycia. Znaleziono tam mianowicie 
na głębokości 14 m bardzo dobrze zachowane 
grobowce, zawierające szereg kamiennych sar­
kofagów z dosKonale zaobo^anemi mumiami. 
Napisy na sarkofagach ją supsipie czytelne. 
Kedyw zainteresował się bardzo tern odkryciem 
i polecił przenieść do Muzeom eglpakiego w 
Kairze znalezione dotąd mumie oraz prowadzić 
dalej w tern miejscu sfutematyezne poszuki­
wania, mogące przynieść dalsze ciekawe od- 
kryoia.

Ze iwiafa kataliekiaga.
Koronacya cudownego obrazu Matki Boakiij 

W Solistaw cacL, maleńkiej wioszczyna, p<lo- 
żunej o trzy mile od Sandomierza, odbyła się 
w ubiegłą aobotę uroczystość poświęcenia I ko- 
ronaeyi cudownego obraza Matki Boskiej Bo­
lesnej.

Po odprawieniu uroczystego nabożeństwa 
X. biskup Bjx w asystencji infułatów, prała­
tów i bardzo licznego kleru dokonał ceremonii 
nkoronowania obrazu, poozem duchowieństwo 
wzięło obraz na rąmiopa i procesyonalnie ob- 
(tiotjo go naokoło kościoła. Procesja wypa 
dła wspaniale. Do spowiedzi przystąpiło w ciągu 
dnia około 10,000osób, tylu też osobom biakupl 
pdsielilj Sakramentu bierzmowania.

Ns uroczystość przybyło kilka licznych piel 
grzymek s Raaomia, Kiele, Lublina, ogromna 
kompania z Sandomierza i wielę innych. Zie- 
miapstwc było Luz. ie lupreyeutowąne. W uro 
czystości uczestniczyło około 100.0(10 Jadzi,

2  dziedziny wojskowości.
No * a  katastrofa z balonem niemieckim. — 

Codopiero zatonął wojskowy balon sterowy nie 
miecki „L I" w morzu Niemieckiem, a jnż dii- 
siejaze telegramy doniosły o nowej katastrofie, 
dotykającej powietrzną flotę niemiecką,

Oto balon „L, Z. I", odbywszy jasoę s poia 
manewrów, przybył wczorij o goćz, 2'80 popo 
Induiu do Lipska. Ponieważ powstał silny wiatr, 
nie moins było balonu omieseić w naU, lecz 
brsyuiafd go na linach 150 osób. "Nagle silny 
wtatr "porwał balon, przez szybkie p ) .rżenie 
w ruch motorcw wprawdzie pobielono kata- 
a trolle, ale liny porwały 4 żołnierzy. Jeden 
zeskoczył na czas, drowi. r» wciągnięto do gon 
dpli, saś d w a j  p o z o s t a l i ,  sp%dl l  z wy ­
s o k o ś c i  160 m i z a b i l i  s it,. W'eczorem 
wprowadzono nl on do h*fi-

Podróż floty rosyjskiej na wody zagrani- 
pzne. Rosyjska flota bałtycka, która, jak do 
pioaiy wczorajsze dtpes3e, wyruszyła w podróż po 
obcych morzach, przybę^s e do Portlan^o w ui®- 
dzielą rano i pcwostwuie na wodach angielskich 
do piątku, pcpa.n ruszy do Breatu, we Fran 
oyi. Koła dobrze poinformowane aklonne są do 
przypisania »oaczenia pulityeznego wisyole tej, 
przypadającej wkrótce po konfereneyi wodzów 
armii mocarstw trb]porosnm'enia, a Jednocse 
Jnje z manewrami niemieckiej floty i armii lą­
dowej.

Esradra ta składa tlę z następujących ukrę 
tów linio w j  oh; „Imperator Paweł*4, „AadreJ 
PierwoswannyJ", „Sława", „Oesnrewies" i krą­
żowników: „Rnrik", „GromoboJ
łada" i „Admirał Makarów".

,u »*tajan“,

Przeniesienia I mianowania. Namiestnik 
przeniósł starostów: Piotra Lewickiego ze Snia 
ty la do Lwowa, St. Pcrtha ze Skolego do 3o 
kala, B. Stanisławskiego z Tłumacza do Tar­
nobrzega, to. Kaliniewicza i  Sokala do 3kolego, 
W. Kraaoskiego ze Zborowa do Lwowa, St. 
Biedermanna z Frs.myślan do Gródka, J. Rue- 
benbanera i Limanowej do Wieliczki, J. ^ep- 
kowskiego z Tarki do Sambora, St. ry. .ftow­
akiego ze Stasyżuwa do Lwowa, M Makuwie 
ekiegt s Borssczowa do Horodsnkl, M. Zadnro 
wiosa i  Horodenki do Lwowa, W Prsybystaw- 
skjego s Tarnobrzega do Zborowa, sekrętarsą 
namiestnictwa 1 kierownika Btąroątwa Dra Lu 
oyana Zawistowskiego s Przeworska do Tin 
maosa, pornciając mn kierownictwo tamtejsze 
go starostwa, st. komisarza po wiat# we go 1 kie, 
iownil „ s barostwa "ygmnnta Hnnesak-Popiela 
z Pilzna do Przemyślan, poruezająo mn klero 
wnlctwo tanmjtasegi starostwa, sekretarza na­
miestnictwa Ludwika OinehowsKiego z Tłuma­
cza do Lwoi > B*a ,**5K0 komisarza powiato­
wego T*denM# *®M®eq a Jas io w a  do 
Stanisławowa, -ekretorsa‘ namiestnictwa Fran­
ciszka Lessczjńskiego Sokala do Lwowa, Zy­
gmunta Dembowskiego se Strzyżowa do Jaro­
sławia, Jul Struslńskieg*** 1 H-r„wa do Strzy­
żowa, komisarzy powistowysh: Osesława Zułkie 
wicza ze Lwowa do Konątaniegt, § ta.
rosolekiego z Z alew oyk^lo  Lwowa, b r T
Ohrząszcsewsklego * rB® J ? °  *0Pc*yc
Wł. Smolenia z TiuŁao*a ^o DL0,H°bycza, z,
Krauza » 1 irnowa do I wowa, K. P#dobińek..»co
* Nowego Sa za do a» * ^ rFJaw*kIego
* t m f h  M n  A”*°S!T «  *

hubycza «0 Lwowa, Df gt' ^  ą łe  Łw°wa

óo Drohobycza, Dr A. Gałuszkę z nsessowa 
óo Kosowa, Ed. Zubrzyckiego te Lwowa do 
Tarnopola, Satornina Miavłncsicsa se Lwowa 
do Złoczowa, W. Zielińskiego ze Starego Sam­
bora do Tłnmacsa, Adama Skarżyńskiego s 
Przemyśla do Sambora, Jana Krtysiaka z Rop­
czyc do Pilina, Władysława Błoekiego s Bro- 
aów do Csortkowa, Tadenbia Wójcikiewicsa t  
s Bnesaaza do Zaleszczyk; koneepistów namie­
stnictwa Stanisława Hawrota s Sambora do Bn 
czacsa, Adama Winiarskiego s Jaworowa do 
Lwowa, Władysława Gawędę s Sambora do Mo­
ścisk ; praktykantów konceptowych namiestni­
ctwa, Dra Waleryaoa Zaklikę s Chrzanowa do 
Sambora, Eugeniusza Szulca ze Lwowa do Tar­
nowa, Jnl. Huberta ze Lwowa do Trembowli, 
Leona Kochańakiego ze Lwowa do Skolego, 
Leooa Wróblewskiego se Lwowa do Mośeiak, 
Adama Zaleskiego ze Lwowa do Chrzanowa, 
Tadeusza Chmielewskiego se Lirowa do Jawo­
rowa, Ludwika Adama se Lwowa do Rzeszowa, 
Dra Władysława Gutkowskiego se Lwowa do 
Nowego Sącza, Jarosława Csipezara se Lwowa 
do Csrrtkowa, Mieczysława Bappego ze Lwowa 
do Doliny, R. Gtwinowskiego se Lwowa do 
Przemyśla, St. Winogradskiego se Liro sra do 
Zaleszczyk, Alfreda Kocota se Lwowa do Ży- 
daczowa, Włodzimierza Mandyeiew»tiego se 
Lwowa do Budek, Stefana Bojaiewicsa se Lwo­
wa do Strzyżowa. Jul. Antonie wiosa se Lwowa 
do Starego Sambora, M. Basskowskiego se Lwewa 
do Tarnowa, Ąd. Jackowskiego Teodorowićza 
ze Lwowa do Borssczowa, Jnliana Datkę se 
Lwowa do Brodów, Józefa Kotowicza ze Lwowa 
do Gorlic.

Namiestnik pornezyl kierownictwo starostwa 
w Tnroe sturssemn kwiuiSaizowi powiatowemu 
J. Danka#/, w Strayżowie sekretarzowi namie­
stnictw. Karolowi Marysńskiemu, w Borssozo- 
wie sekretarzowi namiestnictwa J. Friedrichowi, 
w Pilśnie sekretarzowi namiestnictwa Drowi H. 
Stubenrollowi, w Śniatynie sekretarzowi na­
miestnictwa Zygmuntowi Gonziewicsowi, w Li­
manowe] sekretarzowi namiestnictwa Drowi R. 
Trseeiakowi, w Przeworsko sekretarzowi na­
miestnictwa Drowi Karolowi Chłapowskiemu.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Czwartek _,Nlu".
Piątek. „Tajemniczy Dietns" 

J. o H. Garoul#**.
Sobota.

3 aktach z

sztuka w 3 aktach
", kro to obwiła w

Niedziela popi 
krwaw#] pieśni J

„Pierwsza 8ztuka Fanny", krotooby-lia w 
prologiem J epUogiem, Bernarda dhaw-a. 
La popoł* vLpoi llśolo s dwśwk... 1 * strofy

YV_imc wsklego.
Niedziela w.iozór. „Pierwsza Sztuka Fanny".
/oni ‘4- 4/1Z „Chatka i 1*'1“

Repertuar Teatru Turskiego.
Piątek Ig bm. Gorlice. „Konkury Autka".
Sobota 18 bm. Strzyżów. „Wojna z Babami". 
Niedziela 14 but. Rzejzów „Konknry Antka". 
Poniedziałek 1J t>m. Sanok. „Wojna z Babami". 
Wtorek 10 bm. Sanok. „Konkury Antka".

Z sali sądowej.
0 dnfraudacye w magistracie.

Dziś rozpoczęła się przed trybunałem sę­
dziów przysięgłych rosprawa przeciw Ludwi­
kowi Kalecie,, b. egzekutorowi miejskiemu, 
oBkarżonemu o zbrodnię oszustwa 1 sprze­
niewierzenia. Rozprawę tę  odroczono w czer­
wcu, celem zbadania stanu ąm ysłjnago o- 
skarŁonego. Lekarze sądowi orzekli Jedno­
głośnie, iż podsądny Jest zdrowym umysło­
wo i odpowiada u  swoje csyuy

Rozprawie przewoanićzy r. e. De Wajda, 
oskarża prok. Dr Lang, broni adwokat Dr 
Marek.

W koilzyę z kodeksem karnym wszedł 
paleta w spoóOu następujący:

Qd maja 1910 r. do lutego 1913 r. pra­
cował Kaleta w wydziale skaibowym magi­
stratu  w charakterze egzehutpra. W prze 
ciągu niespełna 3 tat zdefr .udował 1.222 K. 
Defraudacyę popełniał w ten sposób, że na 
kwitach wydawrnyoh stronom, wpisywał pra­
widłową cyfrę, na kontrakwitach zaś sumy 
minimalne. B jąc s!ę zaś, aby malwersacyj 
tych nie wykryto, zbiegł do Kalwaryi, gdzie 
zameldował się pod nazwiskiem Dra Zy­
gmunta Korczyńskiego, kandydata adwoka 
c kiego.

Podczas służby w magistracie zapoznał 
się Kaleta z p. Maryą J. z Dobcsyo, od k tó ­
rej wyłudelł pod pozorem ożenku 3 700 K, 
rzekomo na pokrycie długów.

Kaleta przyznał się do zarzuconego mu 
sprzeniewierzenia pieniędzy Bkarbótyych. Roz- 
ńfńwp zą | wyfozałg,* je  oskarżony padł o- 
ńarą pewnych spelunek nocnych, w których 
zdefraudowane pieniądze przegrywał w karty.

Do rozprawy powoła 10 kilku świadków 
między Innymi radcę magistratu Dra R n ła  
wicklego, bezpośredniego z wierzch alka Ka­
lety.

P r  z e  w. do świadką. Ozy pan ra lca  bę­
dzie mógł nas objaśnić,' ozy suma podana 
przez oskarżonego l3 2 i K juzt rzeczywiście 
zgodn* z wynikiem Śledztwa przeprowadio- 
nogo przoi organa magiatratu ?

S w.: Trudno to bidzie powiedzieć. Suma 
ta uaoże ęzeoiywióęie okazać się większą.

O b r o ń c a  Dr  M a r e k ;  Pozwolę sobie 
zadać jednakowoż pytanie p. radcy gdyż 
wprost nie można pojąć, dlaczego iustytu- 
cya taka jak  m agistrat nie prowadziła nad 
tym oto człowiekiem kontroli. Pan radca 
powiada, iż w dalszym śledztwie okazać się 
może, że brakuje większą] zumy niż 1222 K. 
D*iwneir wydąć się musi, że m agistrat nie 
zarządził bliższego zbadania tej całej zmu 
tnej zresztą kwestyl.

Na wniosek obrońcy trybunał zawezwał 
na g. 12 na świadka Inspektora pollcyi p. Ja- 
kóba Karcza.

Godi. 1 rozprawa trw a dalej.

flanki. Literatura, tanki.
Wystawa pamiątek po kz. Józefie Ponia­

towskim. Stuletnia rocznica zgonu kg. Jóaefa 
Poniatowskiego obudziła w całair ipołeczeń- 
stwle polakiem żywe i niezapomniane echa, 
oraz pragnienie, aby to drogie wspomnienie 
■tato się nroczyBtem świętem dla całe] Pol­

aki. Wśród licznych realizujących elę pro­
jektów uczczenia wielkiej a amutnej roczni­
cy, wysunęła się na pierwsze miejece wysta­
wa pamiątek po tym  bohaterze nurodowym. 
Z myśią uprzytomnienia 1 pckasanis dzisiaj 
owego wielkiego i niezapomnianego szlaku 
bojn i poświęcenia, szlaku nadziei, miłości 1 
wiary podjęto aię urządzenia wystawy, spu­
ścizny po ks. Józefie, aDy przed oczyma 
współczesnych roztoczyć barwny obraz ubie­
głe] epoki i zawiedzionych nadsiei. Nie w ąt­
pimy, że cel, w Jakim ta  wystawa Jest urzą­
dzoną, Lnajdrle oddźwięk w najszerszych 
warstwach społeczeństwa, które w miarę 
możności przyczyni aię do uświetnienia Jej 
przez deki iro^anie i nadsyłanie pamiątek po 
ke. Józefie Inb też do tej epoki elę odno­
szących, a będących w jakimkolwiek związ­
ku z ks. Józefem Poniatowskim. Stąd też 
Komitet, w skład którego wchodzą prof. J e ­
n y  hr. Mycielski, prof. Maurycy Straszew ­
ski, Dr St. Tomkowicz, Wincenty Wodzi- 
uowski, redaktor Władysław Prokesz, p. M. 
Morsom iwa, Dr T. Szydłowski, Ludwik Sta- 
biak, radca Leonard Lepazy, Raszka i w. in., 
zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich, 
którzy są w posiadaniu pamiątek lub w><_:&- 
tać mogą miejsca, gdzie takowe się znajdu­
ją, aby zechcieli łaak&wie wvąć udział w 
wystawie, lub też udzielić swej pomooy.

Wszelką korespondencję, odnoBzącą się 
do wystawy, należy kierować pod adresem 
p. Władysława Rutkowskiego, sekretarza 
Komitetu wystawowego, Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych, Plac Szczepański.

Dnia 6 bm. odbyło się posiedzenie Komi­
te tu  Wystawy pamiątkowej k=. Józefa Po­
niatowskiego pod przewodnictwem artysty  
malarza Wincentego Wodzinowekiego przy 
bardzo liesnym udziale przedstawicieli św ia­
ta  literackiego i artystycznego. Zastana' la­
no eię głównie nad sprawą lokalu, gdyż po- 
mieszuzeaie wystawy u* Wawelu ze wzglę­
du na konieczne ndaptacye i brah bezpie­
czeństwa dlr cennych i już zdeklarowanych 
pamiątek okaaalo się niedostatecznem tak, 
że na wniosek L. Stasiaka postanowiono wy­
stawę r lądzlć w gmaohu Towarzystwa 
Sztuk Pięknych na placu Szoiepańiklm, który 
w zupełności gwarantuje zupełne pod każ 
dym względem bezpieczeństwo, postanowio­
no również zwrócić aię du sokolich drużyn 
ekautowo-strzeleckich z prośbą o objęcie 
etałe] straży wojbkowo-honorosrej.

KINO WANDA

Dsial ekoRoaicuy.
Informacye dla robotników tezonowyoh, 

udających alę do Danii, z  dniem 1 s to rn ia  
1913 poczęła w Danii obowiązywać uchwalo­
na przez Sejm tamtejszy w dniu 1 kwietnia 
1912 nowa ustawa o zatrudnianiu robotników 
sagraniczoych, k tórą zostua zmieniona UBta- 
wa, dotychczas tam obo iązująca z dnia 21 
sierpnia 1908. Nowe przepisy mają na celu 
priedswszystkiem ujednostajnienie wykony­
wania nadzoru nad robotni ,, ami, który od 
tąd mają wykonywać w sałem królestwie 
duńsktem władze policyjne.

W § 2 non )] ustawy wydano nadto za­
rządzenie, które przewiduje zgłoszenie eię 
robotnika u właściw go urzędnika policyjne­
go (Pol zeimeizter)

Zapiski, które pr y  tej sposobności mają 
b /ć spoi^ąazone, maje zawierać opróc. na- 
twieka poszukującego praey także dokładny 
jego rysopis.

§ 5 zobowiązuje pracodawcę, aby w dniach 
wypłaty sam o to się starał, ażeby kwotę 
zarubku wpisywano do książki obr&chunko- 
v ej robotnika, a to także 1 w tym wypadku, 
Jeśliby pracodawca posługiwał się) osobnym 
przedsiębiorcą do wykonywania robót zamó­
wionych.

S 8 postanawia, ae kosztów pogrzebu nie 
będą — jak dotychczas — pokrywały pań­
stwo i gmina, iecz zakli d ubezpieczenia cho­
rych robotników zagranicznych.

Mienie każdego robotnika winien praco­
dawca ubezpieczyć na 100 koron.

§ 10 zawiera postanowienia o mieszka­
niach robotniczych i przeplau’ i zaopatrzenie 
tych pomieszkać w piece. Nadto mieszkania 
te winny czynić zadość zwykłym wymogom 
pomiesskań wiejskich.

Uiągły wzrost rksportu zoli potasowych 
w Niemczeoh. Z Hannoweru donoszą, że nie 
miecki syndykat dla produkcyi „Kaii“ wy­
kazał w miezlęcu lipcu wlęLeiy ekBport zoil 
potasowych o 800.000 cetnarów metry­
cznych. W sierpniu nadwyźha w eksporcie 
wyniosła okrągło milion cetnarów metry­
cznych w porównaniu z aierpniem zeszłego 
roku, zaś we wrześniu spodziewana Jest ze 
względu na siewy ozimin/ jeszcze znaczniej­
sza zwyżka w eksporcie.

Ooraz bardziej wzrastające zastosowanie 
soli potasowych, jako nawóiż sztuczny w rol­
nictwie i nąonopol Niemiec dla całego świata 
naeunąć muul pytanie: Oo słychać a bazią 
kałuską r?ć l_ j kall, k ió rą zainteresować 
sf , miał „hanz przemysłowy", & ktar^j po­
wstanie budziło niepokój w uiemierhioii ko­
tach iotereso/anyuh w Staazfurcie?

Rodzima produkeya tego drogocennego 
dla rolniotwa nawozu, przy spodziewanem 
rozszerzeniu się u nae plantacyl cukrowych 
buraków, nie licząc nawet nr pewny eksport, 
staje eię doniosłą dis kraju naszego sprawą. 
Z powstaniem tego przemysłu związany jest 
również rozwój pewnych gałęzi przemysłu 
chemicznego przez wykcrzyefanie produktów 
ubocanych.

Nadmienić tu należy, że Stany Zjednoczo­
ne, którym sprzykrzyła Blę zależność od je­
dynych pod względem kall rynków nie­
mieckich priyi i ipiłw do produkcyl zoli pota­
sowych, przez odpowiednie OBuezenie poro­
stów naamorzkich, aby przynajmniej w części, 
jeżeli nie zupełnie zaopatrzyć eię mogły we 
własną produkcję kall choćby w odmien­
nej formie.

Ta poważna w przyszłości gałęź przemy­
słu powinna zachęcić do intenzywnej pracy 
nad jak  najziybBzem powołaniem jej do ży­
cia, jak  również zaprTnió winna w niej 
wpływ kapitałów własnych, aby przez wy­
kup no akoyt na giełdzie nie stało eię powol-

nem narzędziem w ręku nieiŁieckiego zyj 
dyka<j „Kali*, który zawiatnem okiem ps­
trzyć muei na wyłaniającą się j edyną w 
Europie konkurencję.

Kończymy zsfem zapytaniem, co słychać 
z kałuzką Spółką produkcyi „Kali" ? prosząc 
Inne pisma o powtórzenie tej notatki.

B. W.
Przypłyy. obcych pieniędzy do Auztryi. — 

„! suiioetatnozt" donosi, że w ostatnich dniach 
wpływać zacięły do Wiednia kapitały frau- 
cuakie i angielskie do auatryackich banków. 
Obce banki umieszczają u nas chętnie awe 
rezerwy z powodu wysokiego oprocentowa­
nia. T„r twierdzą koła finansowo, liczyć aię 
należy z tego względu ze znaoinym przy­
pływem obcego kapitału, wywołmego ctaci- 
wośoią znacznych u nas >yzków.

„Frankfurter Zeitung" donosi, że parys­
kie banki zakupiły »ięk j#e ilości 4 I pół 
procentowej t u e t r y a c k i e j  renty z roku 
l913.

Sprawy wewnętrzne.
(Telegramy „Jłocn Narado" c dnlz 11 września.)

Dr Lee w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent Dr Leo przy­

był wczoraj wieczór do Wiednia. Odbył dzl 
ział dwugodzinną konferencję z hr. Stttrg- 
khiem. K o n f e r e n c j a  t a  d o t y c z y ł a  
k w e s t y !  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Dr Leo 
omówił z prezydentem ministrów także, jako 
kyły prezes Koła sejmowego, sprawę zwo­
łania Sejmu galicyjskiego. Jak słychać, na 
na razie niema mowy o tern, aby w bieżącym 
miesiącu odbyła się eesya sejmowa.

Raslni a  rząd.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. K. Lewicki konfe­

rował wczoraj z min. Hueearakiem w spra- 
w_ch krajovych. Pos. Lewicki przybył do 
Wiednia na dwudniowy pobyt

Zmiana w anektowania państwowem.
Wiedeń. (Tel. wł.) Rząd auetryacki ma za 

m itr przeprowadzić zmianę w liczeniu roku 
administracyjnego. Budżet marynarki na rok 
przyszły obejmować będzie tylko ciae od 1 
stycznia do 1 Upsa 1914 r., gdyż na przy­
szłość projuktowanem jest przełożenie okre­
su budżetowego tak, że będzie obejmował 
czas od 1 lipca do 30 czerwca. Na podsta­
wie nowych uetaw wojskowych p o d w y ż ­
s z o n y  z o s t a n i e  k o n t y n g e n t  m a r y ­
n a r k i  i po  c z t e r e c h  l a t a c h  w y n o ­
s i ć  b ę d z i e  27000 l u d z i .  W wykonaniu 
zeszło rocznych uchwał delegacyi, zamówione 
w Rjece dalBzyeh 16 torpedowców.

Niesolidność polityczna.
P r a f .  (Tel. wł.) „Union" ogłasza artykuł 

pos. Udrżala, który sk  erowany Jest przeciw 
obecnemu kierunkowi czeskiej polityki. Autor 
artykułu zarzuca czeskim posłom niesoli­
dność i brak stałości.

Oszczędności czeskie.
Praga. (Tel. wł.) Aby zaprowadzić oszczę­

dności w finansach krajowych kom isja ad­
ministracyjna postanowiła usunąć wszystkie 
nieczynne komlsye. Podania o subwencje 
kom isja odrzuca, oświadczając, że wpływy 
z podwyższonego podatku od niwa są bardbo 
małe.

Walko o szkołę ozeską.
Wiedoń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

odbyła poeiedsenie komisya budowlana, któ­
ra  rozpatrywała kwestyę szkoły Komens- 
kyego. Rozstrzygnięto, te  budynek szkolny 
jest nieodpowiedni i nie można w nim udzie 
lać nauki.

Echa z Bałkanu.
Niepewne Jntro.

Berlin. (Tul. wł.) W sprawie poroznmieuia 
turecko-bułgarskiego wiadomuści są bardzo 
sprzeczne. Z Konstantynopola donoszą, że 
przebieg wczorajszego posiedzenia delegatów 
pokojowych był bardao pomyślny i w spra­
wie granic przyjzło Już do porozumienia.

Natomiast z Sofii nadeszły wiadomości, 
że stan sprawy je il bardzo zły, gdyż Turcy 
stawiają nądpkrne żądania. Zawarcie pokoju 
jest mało prawdopodobne.

Oroźby tnreokle.
Konstantynopol. (T. B.) „Tanin" donoal, że 

Portą w obecnych rokowaniach żąda prsy 
znania Jej O r t a k o e j  1 D i m o t i k i .  Dzien­
nik radzi Bułgarom, aby eię zgodzili na to 
żądanie i powzięli szybko deryzyę, ponieważ 
jeśli ruch objawiający się w G U m l l d i i n i e  
przybierze ezersze rozmiary, rząd turecki 
będzie m miał stanąć albo na Jego czele, al 
bo też podać etą do dymisyl.

Sorbla. anektuje.
Belgrad. (Tel. wł.) W tych dniach ogło­

szono ukaz królewski o a n e k s y i  z d o b y ­
t y c h  t e r y t o r y ó w  wraz z odezwą króla 
do narodu. Ukazanie eię aktów tyrh  wpły­
nęło ujemnie na przebieg rokowań serbeko- 
czarnogÓTBkich. Akcya posła rosyjskiego, — 
który usiłował załagodzić nieporozumienie, 
doznała niepowodzenia

Agltaeya przeciw Włochom.
Wiedeń. (T. B.) Z Janiny donoszą, że od 

szeregu tygodni prowadzona jest ze strony 
greckie] agitacya antywłoska. Objawiła eię 
ona w czasie zgromadzenia, na którem  mó­
wcy greccy przemawiali przeciw^ Włochom. 
Tłum po zebraniu urządził d e m o n s t r a ­
c j ę  przeciw włoskiemu konsulatowi.

Japonia a Chmy.
Pekin (T. B.) Posiletwo japońskie otn>r- 

mało polecenie przedłożenia rządowi chiń

sktemu żądań 
N a n k  i n i e.

Japonii z powodu zajść w

Zerwanie flagi japoisklej.
Londyn. (Tel. wł.) Do pism tutejszych do- 

aozsą z Szanghaju, Że żołnierze chińscy ze­
rwali z domu konsula Japońskiego flagę u- 
rzędową Japońską I znieważyli ją. Koneul sta­
nął w obronie sztandaru narodowego, co Je­
dnak nie powstrzymało Chińczyków. F ak t 
ten zaszedł już po raz drugi, a wobec panu- 
fącego między obu państwami naprężenia 
może mieć bardzo doniosłe znaczenie.
Japończycy lądują wojsko w Chinach.

Londyn. (Tel. wł.) Z Szanghaju donoszą, 
że naprężi nie między Japonią a Chinami 
stało się krytyesnem. T r s y j a p o ń z k i e  o- 
k r ę t y  w o j e n n e  i J e d n a  k a n o n i e r k a  
p r z y b y ł y  do  N a n k i n u  i w y s a d z i ł y  
n a  l ą d  200 ż o ł n i e r z y ,  celem ochrony 
konsulatu japońskiego.

Telegramy.
{T«l«>Kr*.My „tHuen Nwodo* * dala 11 września)

Cholera
Wiedeń. (Tei. wł.) Jak  donoszą z południa 

monarchii w Chorwacji i Sławonii w y d a r z y -  
l y  s i ę  p o j e d y n c z e  w y p a d k i  c h o l e ­
ry.  W Bośni cholera panuje w pięciu okrę­
gach. K i l k a  o s ó b  z m a r ł o .  Władze za­
rządziły daleko idące środki ostrożności.

Budapeszt (T. B.) Jak  ministerstwo apraw 
wewnętrznych donosi, badania bakteryolo- 
giczne u osób, które wcaoraj zachorowały, 
wykazały cholerę azjatycką.

Polityczne małżeństwo.
Petersburg. (TeL wl.) W bieżącym mie- 

eiąCa odbędą się aaręczyny przyszłego ru- 
muósKlego następcy tio cu  księcia Karola 
z nsjstars z;, córką cara.

Z rosyjskiej rady mlnlsteryalaej.
Petersburg. (T. B.) Rada minlBberyalua 

obradowała nad u s t a w ą  p r a s o w ą  i p o ­
stanowiła projekt, wypracowany przez mini­
sterstwo .p r  iw wewnętrznych przedłożyć 
Dumio. Dalej postanowiono zamówić w fa­
brykach zagranicznych baggery przeznaczone 
dla portu włidywoacocKiego.

Spółcznje ale się oleszy.
Paryż. (T. B.) Prezydent P o i n c a r  i  wy­

stosował do cesarza W i l h e l m a  telegram 
kondolencyjny z powodu wypadku z balonem 
zeppelinowBhlm.

Minister ttnmaozy króla*
Paryż (T. B.) „Ag. H arara" donoel z Acen : 

Minister epraw zagranicznych, P a  n a e ,  o- 
świadczyl wobec zastępcy „Ag. flavasa“ z 
powodu t o a s t u  k r ó l a  g r e c k i e g o  w 
B e r l i n i e ,  iż zupsłnie pojmuje stanowisko 
opinii publicznej Francy] z powoda ubolewa­
nia godnego nieporozumienia. Król mówił je­
dnak w gronie Jenerałów, w szczególnej a* 
tm/Bferze. Była to mowa wojskowa nie po­
lityczna i król ule miał zamiaru obrażenia 
Francyi, gdyż oa*y naród grecki potępiłby 
taki zamiar.

Znonn katastrofa avtatyczna.
Buchen. (Bararya) (T. B.) Podozaz ćwi­

czeń z irojikr^wym aeroplanem spadł dziś 
rano upaiat między publiczneżó. Cztery oso­
by zostały ns miejscu zabite a wiele rannyoh. 
Aparat wzniósł aię tylko na kilka metrów, 
pocsein motor stanął, aparat się przewróci! 
i spadł między widzów.

Thaw na ziemi amerykańskiej
Londyn. (Tel. wł.) Morderca Thaw na za­

rządzenie kanadyjskiego miiPstra sprawie- 
dliwcści BOBtał przewieziony na granicę ka­
nadyjsko-amerykańską i tam zmuszony du 
przekroczenia granicy amerykańskiej, gdzie 
po drugiej stronie oczekiwali go amerykań­
scy dziennikarze. T h a w  u c i e k ł  J e d n a k i  
d z e n n i k a r z a m !  a m e r y k a ń s k i m i  w 
a u t o m o b i l u .  Dop*ero daleko za granicą 
udało eię go ar wetować.

PnyjoftfctU de Kratowi.
HOTKI. f&ANCWSKL W iritw  Irtk o m u k l i  ro­

dziną z Warszawy, Franciszek Jordan z rodziną a 
Wierzcbocina (W. Ks. Foana&ss. b), Staniała* Bal ze 
Lwowa, Flot. Jlesiydska z Sarnowa (Król. Polskie), 
Maryan Cichowicz z rodzina z Poznania, ZoŁa Cza­
pińska z Działoszyc (Król. Polskie), Władysława 
Yaczmai .% z Warszawy, Dr Emil Mauer se Lwowa, 
Ignacy Maciefowsk* z Zawiercia, Ignacy KOo. obdeki 
z Warszawy, Drowiu Janów a Kotasowie z C.eszyna, 
Ludwikowie Meylertow*e z Łodzi, Stelai iwie Para- 
distalowle z klelc, X. Paweł Mldelski t  Koarye (Wę­
gry), X. Jan Szafiarskl z Sawlina, Aana Sterczyńska 
z Warszaw y, Michał Terech z Zawierc.a, Jadwiga 
Woaińska z Warszawy, Michalina Wojtieóhowtka z 
Piotrkowa Dorota Kisielnieka z Kusie (KzóL Polekle), 
Adam Napieralakl z Bytomia; Regina Niameska z Dzia­
łoszyc KT.iL Polakie/, Jolinaz k tb l  m Lwowa, Pt»,t 
ciasek Leeb z Wiednia, Adolf Porlaiana a Łodzi, Fer­
dynand Hang r u . u

Nadesłane.
Zł- artykuły t  taj rubryce Redakcji nla 

irzys-nujr r.sj ndpwwieddalnoid.

Dr ADAM RYDEL
powrócił. 0146 2-8)

Podziękowanie*
Nie mogąc osobiście, przynajmniej tą drogą 

akladnmy serdeczne podziękowanie za wyrazy 
wapółesncia z okasyi śmierci nkochanego ojca 
śp. Henryka Brandta. W szczególności zaś go­
rące _B%; zapłać" ślumy PrzewiAabn. mn Dz- 
ehowieńatwn za liczny współudział w smatnym
obrzęd* ie. 

(1156) Rędzina.
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1.  Tydzień aow oścł Pztaege. 2  K azim ierz re U  kon tec (kom iczne), 3. W SZEREGACH 
(źznzaeyjay dram. ziUdego zachodu), 4. J a ś  i M ałgosia (d o sk o n a ła  hum or. „Nor- 
Atak" z  pelzkłm i a a p isa z J ) , 5 . "a lo w n k  ia  P rau c y a  (p rzecu d n o  w idok i a  podróiy i 6 . 
T ragedya B liem chena (hum or.), 7 . Jadow ity  w ąż  (d ram . cyrkow y i  polakŁml k a p to a irf>
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Za&ład actyst.-kamlenlarski l oudowl.|

Idzefa KULESZY
naprzeciw oiuent^raa 
w Krakowi# posiada 
wielki wybór gotowych 

| pomników z płasko w- 
! oa, granitu i marmaru.
I Podejmuje się wyko- 
\ nania grobów w miej­

scu I na prowineyL 
Telefon I35B,

NAJLEPSZA K*WĘ
„SANTOS"

( E z i r a  a u p « r io i \ )

palona i  surowa
po najtańszych cenach poleci

W. Olszowski
K R A K Ó W

M aTy R y s e k  ró g  S z p ita ln e j .

Cbasselas i musskatalowe, mieszane 6 kil. 
koszyk pocztowy K 3. — J a b ł k a  ątrudlowe 
i ( t r a s z k i  po K. 2 BO B o s t a r c s a  !>*i-  
lagry! E x p o r t  o w o c ó w  K ls k S r t tg  

W ę g r y .  1109 12

GALICYJSKI
Związek Mleczarski |

pod Patronatem Wydziału krajowego
L W Ó W ,  U L I C A  M I C K I E W I C Z A  L .  2 6

dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjnkturze targu.
Sprzeddi hurtowna i drobta dla Krakowa Pl.,c Szczepański I.

KUPIEC
Wielkopolan starszy,zbożowiec •sonją.y takie 
fach automobilowy .ów ^ż  ksi żkowoóó p i 
jed dubeltowy i amerykańską korcsp tide.il 
niemieckim i polak m ężyku* poszuk jo > d 
zaraz lub od l/X. posady’ w mi-ś-će lub ca 
wsi. Z iłjszeuia przyimuje Audó.imi a:>'n 
„Giosu Narodu" pud WielK.poian Nr 100

J1B7 3 1

^ r aT ^ s ^ r , , r . 3 a ^

KTO CHCE

Osoba
znająca się dobrze na gospodarstwie jm ie  
jącu dobrze gotować, prasować, poszukuje 
posady na plebanii. Zgłoszenia  listowne 
uprasza M. B . w Rutce poczta Wojuicz. 

1155 3 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają z?mjar|jecbać 
do K W flfM  lub K&nsdlf;, aby odai? się * pełne*** zau- 

faniem ffólfea wprost do
Biorą podróży Zofii Biosiadoekiej w Oświęcimiu, I

k tó i'9  p Is roś ś s d c j c a  s n i rsag^.niacry I

Pokój
mały z instal. ełektr. na III p. w śródmie­
ścia, w pobliża plant od 1-go października 
do wynajęcia. Wiadomość w Administraoyi 

jGłosu Narodu" 1162 10 2

JÓZEF OLKUSZNIK
Dom handlowy i przemysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29 

Telefon 1590
sprzedaje en gros I detanicznie

W Ę G L E C l

99
krajowe 1 zagraniczne, z odstawą do pi­
wnicy po najtańszy oh cenach. Przepro­
wadza wszelkie transakcye finansowe, 

leśno-rolne i przemysłowe.

Sławne z dobroci 
Cukry deserowe

poleca

Józef Siermontowski
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a .

Potyczki osobiste
na 4—6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięozne spłaty po Koron 
dla osób każdego stann szybko i dyskretnie 
przeprowadza F il ip  Fw ld, D om  b a n k o -  
■ e - g ie łd o w y  B a n  p a s a t  V II. Rakóezi 
nt. Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco.

Masło Mazurski»
świeże, naturalne w B-cio kilowych paczkach 

po Koron 10.50 opłaoono wysyła 
DOM  W Y S Y Ł K O W Y  W KORCZYNIE 

k o ło  K r a s n a .  1141 3 3

B iu r o  O g ło s ze ń
(plakatowania)

i wynajmu mieszkań
Władysława Brabowsklago

Jagiellońska 11, parter.
1143 3 3

I I I  500 KORON I I I
SApłac; Pana, jeieli mój t^plci®l kor*©ni

R ia -B a ls a m “
nie nsunle rabskich o d o ls k ó w , b r o d a ­
w e k . t w a r d e j  a k ó r y ,  bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem g w aran cy jn a  Koren I- —

K E M E N Y ,  K O S Z Y C E  I.
Skrzynka pocztowa 1^/311, "  Y l r f ‘

: P o d  g w ą r ą n c y ą  n a t u r a l n a  :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaeh (Kraina).
Solecane gorąco przez książęco-bisknpi or« 

ynat w Lublanle, dla dostawy pod gwaran- 
eyą naturalnych win mszalnych.

Białe wina nadzwyczaj łagodne l dobre — 
dostawą od atacyl kolejowej HałdeBsehaft 
kolo GORS, po K. B6*—, do K. 60-—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pinela, Borgundzkie białe i czarne, Bies- 

Ung & Zelen po K. 65-— do K, 85-—

PRZYBORY BILARDOW E
Bile z praw dziw ej kości słoniowej, kije zwykłe 
i zakładane, kręgielki, g rabki, kreda, i szczotki
— — — — — — b i l a r d o w e  —    —
u n u i n ^ h  f Blle im itujące kość słoniową nader trwałe 
nU lT U O U i uszkodzenie lub pęknięcie wyklnczone.
1 gar. 3 szt. I. K 50.—, 1 gar. 3 szt. II. K 35.—
— Szachy, warcaby, domina, śzlony —

Cenniki polecają najtaniej

d a r m o ! R E I M  i  SKA RYNEK 37

■■■■■■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Ml SW biM iaaDDa ■■■■■■■■■■■■■■■■

[ p l a c  P O W Y S T A W O W Y u
I.LWÓW, PAŁAC S Z T U K l j
W Y S T A W A  R. 1863

(PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. 9410 14 SAL.

W o ła ń  Kfl h Młodzież obojra płul 1 wojskowi do wachmistrza włącznie płacą E 
0  VToiy|l «JU III tylko po 88  n a l s r r y .  — W poniedziałki wstęp I k o r o n a ,  a

C zysty  d o c h 6 d  p r z e z n a c z o n y  n a  f u n d .  w e te r .  r .  1 8 « 3 . Z
iaaaB B aannbeaaaaaaB aaa innaaaaaB B naaubsoaw aanaaaa
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Hałda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętnik Dchodbicoo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawronsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. J02 EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjuinlczne piofebora dr. J Ochorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa
Z nowości literackich polskich w yjdą dzieła: 

Rodzlswlozówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiego, Żmijewskiej
I wiele Innych.

Redakcya „ . J a d a  w tece szereg w spółczesnych utw orów  tlum a- 
 ■—  -----  czonych z literatur obcych. = s s s = =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

 - _______ . Całoroczni prenumerato™/ Biblioteki
D e Z p i a T l i e  P l M I I I I l i n i  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premiom bezpł. na wytwornym papierze z iłustrao w ozdobnej oprawia 
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i.-----------W ydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

agronomii niemnjąc środków aa kończeni# 
uniwersytetu, przyjmie miejsc* dlatego po­
mocnika lnb praktykanta rolniczego. 
Ofertę proszę składać „Student i 3“ Admini- 

stracya „Głogu Narodn." 867 ft

Organistę
młedego, nieżonatego, grająoego z nut i ro­
zumiejącego śpiew gregoryańskl uajnow zy, 
a mającego bardzo dobre świadectwa po­

lecają UO. Dominikanie w Jarosławiu. 
1147 3 2

Lekcji poszukuje
student z VII kl. glmnaz. zdolny u.zeń za 
skrom nem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 
p. Ritterów dla Maryana. Kraków Zwi» zy- 
niec ni. Lelewela L. 8 U p. i 137 5 4

| Zdolny korepetytor
poszuauje lekcy! ze szkół średnich, wydzia­
łowych 1 ludowych. Może uczyć języka ruskie­
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskie/o 
ua polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. F. L. bo Admin. „Głosu Narodu*

Akademik
jelająoy uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lókoyi z niż. gimnazyum. Adres:
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z.

OGRODNIK
żonaty z wyiszem wykształceniem poszu­
kuje posady od październik*. Łaskawe zgło­
szenia pod „Ogrodnik" Post-rest. Zywieo.

1135 3 3

L -isr 719,8

C. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

Niżęj 56 litr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
tak, że jakiekolwiek n a  d n i y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — nitazs ceny. — — —
Towarzystwo Rolnicze w W ippich (Kraina)

12*20 w nooy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czyst Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna 
Kopyczynisc, Grzymałów*.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiodnia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
Wrocławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozernlowlec. 
Połączenia: do Szeznoina, Tarnobrzega. 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztn.

J-BB w nooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
dołączania: do Warszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu. 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 81 do Ośwlęcimlaprzei 
Podgórze-Płoszów. Połączenia: do Wado­
wic prze* Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przei 
Trzebinię.

8*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczyak, 
Stanisławowa, Iekan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Rnsklej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, OdeBsy.

8.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Poł^- 
ssenia: do Wrocławia I Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi

7 60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczyak.
Połączenia: do Szczncina, Rozwadowa, Nad- 
brzezin, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. <11 de Wlollczki. 
8*2B rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
8 48 rano, p. posp. Nr. 203 ,od 15 V. do 

30 IX  wŁ) de Podwołoozysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniee, KJjswa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze 
płaazów. Połączenia: do Wadowic 1 Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlie, Borysławia, Tnstano- 
wic, Stanisławów », Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. l8  do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna 
Warszawy.

10 25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 1# VI. do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego 1 Babki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoosysk 
Poli

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I Mogiły.
1 *42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  Jo
30 JX , eo niedzielę I święta) do Trzebini. 
1‘57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia:

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
I"36 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po pot., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwio, Wrooławia, Warszawy.

2*61 po poł- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczncina, Nowege Sącza, Roz- 

, Dynowa, Sokala, Chyrowa

rżenia: do Nowego Sącza 
V. do 30 IX. wŁ) ~ ‘

1 Iekan.
Orłowa,

arnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, oombora, Stanisławowa, Po 
tutor, Kopyczyniee, Zbaraża.

1.15 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Snehy, Oświę: 
olmia przez Podgórze-Płzszó w. Połączenie 
do Wadowic i Bielaka przez Kalwar? i

wadowa. Jasła,
Sambora, Stryj

3*00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szoznoina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa od 16 VI. do 30 IX)

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Sucby, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No­
wego Sącza, Stróż.

V40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
h*4b wieczór, p. osob. Nr. 18 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

8a5ó wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliozki.
7-44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęoimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlio, Mez6- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8‘00 wieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.
S‘43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekan, Bu­

karesztu, Konstancy i. .Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryj'a. Konstantynopola 
okrętem.

o-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwolo- 
ozySk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozyniec, Grzymało w a, Ki­
jowa, Odassy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połąozenia: do Warssawy, Iwanogrodn 
Psteraburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*85 wieozór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
0*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa. 
ChyTowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: d - - - - - -
Zwardonia, Zakopa 
Nowego Zagórza, 8 
sławi*, Stryja, Stan

19-40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Ozernlowlec 
Połączenia: qd Bukaresztu, Jass, Iekan
Delatyna, Husiatyna ( Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora Cbyrows.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy. Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3‘30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczyak. 
Połączenia: z Odessy, K(jowa, Grzymalowa, 
Zbaraża, Czortkowa, HnBiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

h'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-56 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suobę. Połączenia: z Gorlio, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 i  Wiednia. Polą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Iekan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bnkaresztu, Zaleszozyh, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęoi
osob.

Oświęoimia 
Nr. 412 z Wieliczki.
Nr. 6212 z Kocmyrzowa

7*20 rano, p
735 „ „

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Ż yw e, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wŁ) z Tarnowa. Połąozenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.J z Karlsbadn Połąozenia z Pra­
gi, Ołomunoa.

8-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczyak. Po-

Oświęclmia, 2 
jo, Ol (1 
bora, Sianek,

Żywoa
Stróż,
Bory-

wowa.

łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa,Zbaraża, 
Brodów, Iekan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-85 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarala, Berlina, Gliwic, W ar­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki
11-56 rano, p. osob. j(r. 39 z Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 zKoomyrzowa 

i Mogiły
110 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX  oo niedzielę, oz wartki i święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1-24 p. poi, p. osob. Nr. :4 ze Lwowa. Połą­
czenia s Sambora, Stryja, Chyrowa, 8o 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zla, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) No­
wego Sąoia, Stróż, Jasia, Szczncina.

3 06 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, 
   - — ;8ka

Żywoa
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: o d  Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Pe 
łączenia: z Karlsbadu. P rag i Ołomuńca 
Opawy.

3*36 po poŁ p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 46 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-62 po po t p. osob. Nr 27 z Brzeoławy 
(Lundenbnrga).

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wł) z Tamowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od IB VI do 30 IX.) Nowega 
Sąoza, Stróż, Jasła, Szesuoina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*l5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozys- 

Połączenla: z Kijowa, Oddbsy, Brodów, Jak
worowa. Iekan, Rawy ruskiej,' Stryja, Jam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stroi, Ja­
sła, Szczucina.

6'63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: t  Ławoctuego, Borysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlio, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieosór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do

30 IX.) z Podwołoczyak. Pełączenia z Ki­
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyczyniee, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, PragL Ołomnńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 IX. wł.) s Zakopanego i Rabki.

8 60 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od i V. do 
IX. w niedzielę i święta) od 

9-10 wieoz. p. osob. Nr. 34
Trzebini. 

Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieozór. p. posp. Nr. 4 (Podwołoozysk 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymało! 
w a, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy, 
nieo, brodów, Iekan, Rawy ruskie* 
Podhajeo. Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Ja.Ua, Rozwi a, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sąoza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9-46 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połąozenia: s P rag i Ołomuńca. Opawy

10-24 wieozór. p, osob. Nr. 24 i  Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sąoza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szozucina, Wieliozki.

1106 wieczór, p. osob. Nr. 48 z Nowego Są­
oza przez Snchę. Połączenia.- od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę.

' 1*38 w nooy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połąozenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersbnrga, Wsrtzawy.

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: u l Grodzka 18.

III. piętro front. 1090 0

ST
znajdzie umieczezenie przy Inteligentnej ro­
dzinie. Wiadomość w zarządzie drukarni 
„Głosu Narodu* ul. św. Tomasza L. 35.

Z
znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy 
rektora drukami „Głosu Narodu" Kraków

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy- 
'ęcia w Śródmieśoiu Kra- 

tamże przy ul. Poselskiej 
1920 2 2

maniem do 
kowa. Wiadomoi 
1. 9 I p.

zone pi 
wyna  ̂
>mośó

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie oborych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 235

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Aomlnistmcya 

.GŁOSU NARODU* 128

mam ezmiow
poleoa się dwie rodziny, których nędzai k» 
leotwo ojców stwlerdzoue przez męski 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Administraoy 
„Głosu Naroda". 212 0

N au czycie lk i, Bony 
i W ych ow aw czyn ie , 
Polki i Cudzoziemki,

poleoa 998 7 4

Biuro Stowarzyszeń. Nauczycielek
Kraków Karmelicka 32.

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. JóZfifA DzfecłziCA książeczkę: Zyd we wsi

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25°|o 
opustu,  przy 50 egz. 50o|o
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